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Projekt podzialu Ameryki południowej 
Henryk Waterson, kandydat party! demo- 
kratycznej na prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych przy wyborach, które się odbędą w roku 
-ym, wystąpił z projektem zaboru osłej 
Ameryki środkowej i południowej przez trzy 
mocarstwa: przez Stany, Anglię i Niemcy. 
Autor tego pomysłu powiada, że nietylko jest 
niedorzecznością, ale wprost obłudą obstawsó 
przy doktrynie Monroego, stworzonej w roku 
1823cim, kiedy miała swe uzasadnienie w oba- 
wie młodych jeszcze Stanów Zjednoczonych o 
ich samoistuośó, Wówczas prezydent Movrce 
musiał stworzyć ideę solidarności amerykań- 
skiej, musiał wszystkim państwom Nowego 
Świata przyrzec pomoo Stanów w walce z któ- 
remkolwiek mocarstwem europejskiem, bo w 
zamian za to mógł liczyć na pomoc tych 
państw Stanom, gdyby one były zaatakowane. 
Natomiast teraz Unia północno - amerykańska 
już się nie obawia zaborczych dążności żadne- 
go mocarstwa, a nawet ich koalicyi, jednouze- 
śnie zaś chce się rozszerzać i musi wciąż po- 
większać swe terytorynm, ponieważ wchodri- 
my w peryod tworzenia wię kilku uniwersal- 
nych państw, między któremi Stany nie mogą 
yó na szarym końcu. To rozumie każdy Yan- 
eg, a jeśli pomimo tego obstaje przy doktry- 
nie Monroego, to albo nie umie myśleć samo- 
dzielnie i wruz ze zmianą stosunków zmieniać 
Bwych planów, albo też jest obłudnikiem. Bo 
cóż znaczy doktryna Monroego? Oto to, że 
tany nikomu nie pozwolą wziąć avi piędzi 
amerykańskiej ziemi, ale i same też jej nie 
wezmą. Gnunśne państwa Ameryki południo- 
wej mają zapewniony byt, chociaż nań wcale 
nie zasługują, owszem dle prawdziwej cywili- 
zacyj są one tak samo zamknięte, jak Syam, 
albo Chiny. Byłoby tedy o wiele roztropniej 
oddaó Niemcom Brazylię, Anglii zaś Argen- 
tng, a resztę zabrać sobie. Spółka cyca trzech 
mocarstw w takim oelu niezmiernie łatwo po- 
"wstanie, Waterson utrzymuje, że juź się o tem 
przekonał. i 
Otóż ciekawe jest, że z takim zaborczym 
projektem wystąpił wódz demokracyi w Sta- 
nach Zjednoczonych i że ta demokracya ani 
takiego wodza się nie wyparła, ani jego po- 
mysłu nie zganiła, owszem powiedziała o nim, 
że to jest „idea* dobra na hasło wyborcze w 
r. 1904ym. Pokazuje się, że demokracya tak 
adamo lakoma na zabory, jak autokracya. 


Koń oryentalny w Galieyi 


jego wychów i wartość. 

(Księga stad, — Wpływ arabów na ogóluą 
hodowlę koni w Galicyi. — Wartość arabów jar- 
Czowieckich dawna a obecna. — Sposoby podnie- 
sienia ich wartości. — Fałszywe „poglądy. — Pro- 
jekt roformy systemu zakupna ogierów), 

Księga stad koni oryentalnych, w ydana 
w Krakowie w 1899 roku, zawiera w sobie 62 
klaczy mstek i 8 reproduktorów, ogółem 142 
sztuk. W liezbie tej znajduje się mniej więcej 
1, oząść koni, które wywodzą się po ką- 
dzieli od kltozy sprowadzonych z Ory entu, & 
tylko bardzo mały procent jest takich, które 
We wszystkich prądach krwi od oryginalnych 
sprowadzonych z Oryentu klaczy i ogierów 
Wwywieść się dadzą. 4 

Cały ten materyał hodowlany mieści się, 

prócz małych wyjątków, w czterech stadach. 
| Tradycya bądź pokrewieństwo z hr. Ju- 
linszem Dzieduszyckim zachowały to zamiło- 
wanie, tę, powiem, platoniczną miłość do spu- 
Cizny, jakiej inni nie uszanowali. Idąc za 
Prądem uzasu, klacze oryentalae stały się pra- 
wie w oułej Galioyi podkładem stad. które 
zi z większym lub mniejszym sukcesem 
wychowują remonty. 

Pułkownik Schediwy, który długie lata 
Prowadził zakupno remont, mówił mi raz, że 

Onie galicyjskie tzw. „Głesttitspterde*, są tak 
dalece lepsze od węgierskich, że w pułkach 
lepiej ich nie mięszać ze sobą. W ataku konie 
Balicyjskie gorętsze i szybsze, wymijsją wę- 
£ierakie, łamią szyki. Nasz koń jakośó swą 
zawdzięcza temu, że w dawnej Polsce — choć 

jak wszędzie indziej, wszystkie rasy koni 
że sobą mięszano — najwięcej jednak wprowa- 

Zano koni oryentalnych. 

Ostatuim, który jakość koni w Galicyi 
ogromnie podniósł, był hr. Juliusz Dzisda- 
szycki. 

Dziś prawie nie ma stada w Galicyi, któ- 
Te nie szozyciłoby sięw rodowodach swych ko 
hi jakim reprezentantem stada Jarczowieckiego. 

Że te konie były znakomitej jakości, pu- 
bliczna arena wyścigowa dostatecznie to po 
dziś dzień udowadnia. Sławnym był ród „Pi- 
perkowskich*. Wydał on w trzech generacyach 
Ośmiu zwycięzoów, & bił nieraz i zagraniczne 
folbluty. Matke tego rodu Łyska, urodzona w 
roku, była czystą anglo-arabką po Cena- 
letti od Izetki, córki Azeta, importowanego 
Preez hr. Juliusza z Arabii. 

W całej pełni klasę arabów  Jarczowie- 
Skich w skrzyżowaniu jej z krwią angielską 
Wykazuje też ród „Ferguesy*, córki anglo- 
Araba Fergnaea, którego matka złączyła w so- 
bie Areta i najlepszego z najlepszych Bagda- 
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polityczny, społeczny i literacki. 


| Lwów, ul. Sykstuska |. 46. | 
dyego. Ród ten wykaznje aż 13 zwycięzców 
na 17 wygrywających koni, które w 122 bie- 
gach zdobyły dotąd: 51 pierwszych, 27 dru- 
gioh 14 trzecich nagród, nadto dwa dyplomy i 
kilkanaście medali na wystawach. Najlepszym 
reprezentantem tego rodu jest obecnie Licho 
bez szlarki, zwycięzozyni w przeszłorocznym 
wielkim krakowskim biegu z przeszkodami. 
Wyższość obu tych rodów, z któremi kilkana- 
ście innych walczyło, a niewytrzymawszy 
konkarencyi z pola walki znikło, tem się tłó- 
maczy. że te właśnie dwa rody były najczy 

stszej krwi anglo-arabskiej. 

Przepatrzmy wię teraz, jak wygląda po- 
tomstwo jarczowieckich arabów w ozystońci 
swej krwi dalej hodowane. 

Tu muszę zaznaczyć, žo nie należę do 
kategoryi tych ludzi, eo, goniąc za popularno- 
ścią, sobie i drugim robią przyjemność, chwa- 
ląc i zachwycając się stronami dodatniemi, a 
patrzą przez palce ne ujemne strony. Gdy 
chodzi o reklamę, którą nie w kraju, lecz po- 
za krajem należy urządzać dla kraju, tam 
z pewnością jestem i byłem zawsze między 
pierwszymi, gdy jednak chodzi o to, by było 
czemu robió reklamę, wtedy z innej beczki 
czerpać należy uwagi, tyczące się danego 
działu hodowli, która w tym wypadku za wo- 
lą większości ma służyć ogólaokrajowej ho- 
dowli koni jako dźwignia 

Wobec dzisiejszych wymogów cywiliza- 
cyjnych, koń oryentalny, sam przes się, przed- 
stawia jako koń użytkowy motor wyszły z mo- 
dy; a wyszły nie dlatego, że się już ludziom 
nie podoba jego sylwetka, lecz dlatego, że ho- 
dowla celowa wytworzyła i woiąż wytwarza do 
różnych celów różne konie, które każde w 
swoim dziale lepsze cddają usługi, niż koń o- 
ryentslny. 

Nad tą prawdą zatrzymywać się nie bę- 
do, konstatuję fakt, a wszelkie dowodzenie mo- 
głoby być tylko pod adresem ludzi o nie dość 
szerokim poglądzie, do których obecnie nie 
mam zamiaru przemawiać. 

Hodowię koni oryentalnych na większą 
skalę muszę naswaó nierentującem się przed- 
siębioratwem, tąkiem, jakiem byłeby naprzy- 
kład fabryka bicykłów dawnego rysunku, któ- 
rych dziś jnż prawie nikt nie używa. 

Wogóle wychów koni, których przeciętna 
cena juko 4-latka na wiosnę, nie dochodzi 500 
fl, jnź i w Galioyi zaczyna byó „pańską ra- 
buwką*, gorzej, gdy jest nieawiadomą przyczy- 
ną nierentowności gospodarstwa; a i ta oena 
w wielu razach przy wysokiej kulturze, jako 
dovhód s ziemi przeprowadzony przez inwon- 
tarz, nie mogłaby zachęcić umiejącego racho- 
wać do założenia stada. 

Chów więc konia oryentalnego może mieó 
racyę bytu tylko wtedy, jeżeli się produkuje 
najwyżzą klasą, bądź to dla tych nielicznych 
lubowuików odróżnienia się od ogółu oryginal- 
nością, bądź jako materyał rozpłodowy, prze- 
znaczony do celowego krzyżowania go z inne- 
mi rasami. 

Do konia oryentalnego cywilizowany świat 
hipologiczny ma pewien pietyzm, s jednej 
strony czuje, żeby się bez niego w Europie 
całkiem obeszło, z drugiej jednak obawia się 
stració go z O0Zu. | sg) 

O tym konin możnaby śmiało powiedsieć: 
„Der Mohr hat seine Schuldigkeit gethan“, Fran- 
go tak pielęgnuje, jak nieprzymierzając — 
nie w c<ynach, leog w idei — my pielęgnuje- 
my hucula. Oryent go zawsze mieć będzie, 2a- 
ma natura takim go tworzy, i jeźeli zaglądnie- 
my do literatury starożytnej, to % niej musimy 
wywnioskować, śe koń do Arabii — przeoi- 
wnie, niż ogół przypuszoza — dośó późno się 
dostał, Arabia wcale nie jest jego kolebką. © 

Jakkolwiekbądź jast, musimy tu drugi 
znamienny fakt skonstatować, że kultura, fa- 
brykując wciąż konie, jakich potrzebuje, wszyst- 
kich innych ras do tego używa, tylko nie 
arabów. : A x 

Wróćmy jednak do naszej parafii. © 

Stoimy w Galicyi wobec najtrudniejszego 
zagadnienia hipologioznego. Mamy konie male 
i lekkie, a chcielibyśmy mieó większe i cięż- 
sze, nie zatracając w mioh gutunkowości. Ww 
tym dziale arab nieme co robić; mamy ednak 
i tysiące „koników* przed oczami i z nic ohoe- 
my koniecznie zrobió konie. 

Spostrzegliśmy, že rządowa _hipologia po- 
polniła kardynalny błąd, rozrzuciwszy po kra- 
ju za duże, o nieustalonej i niendowodnionej 
jakości reproduktory, przez co nasz „konik 
u chłopa stracił na jakości, « że nabawił się 
wieln błędów, więc nawet na targowej warto- 
ści mie zyskał. Postulaty nagze wypowie- 
dsieliśmy na aukiecie w roku 1897, rząd je 
przyjął i oto wprowadzamy do ogierni pań- 
stwowych większą uiż poprzednio ilość koni, 
mających w sobie krew oryentaluą. Oby- 
dwa Towarzystwa gospodarskie na wscho 
dnią i zachodnią Galicyą idą, zdaje się, wyłą- 
cznie w tym kierunkn, nie są one wprawdzie 
wapółkonkurentami rządu, bo nie mają na to 
dostatecznej forsy pieniężnej, więc w ślad za 
komisyą rządową, 00 ona zbrakuje, to kraj bie- 
rze. — Wszystko dotąd jest w porządkn, jeżeli 
słuszną jest zasada, że tylko w kraju dla kraju 
należy reproduktory skupowywać. 

Teraz jednak o to chodzi, by sumiennie 
roztrząsnąć, jakim właściwie jest ten materyał 
„oryentelny*, którym pohamy naprzód te ta- 
ozki naszej najnikszej „ludowej“ hodowli koni 
w kraju. 

Czy też przypadkiem ten galicyjski koń 
oryentalny nie jest już tym śpiewakiem sła- 
wnym niegdyś, eo to głos oałkiem stracił, a 
tylko metoda została ?? 

Nie należę do starszych generaoyi, a je- 
duak widziałem jeszcze takie okaz takiej 
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klasy, jakich napróżno byłoby szukać dziś po 
Galiczi. 

_ Arab dla mnie ma urok zpewnością nie 
mniejszy jak dla tych, o0 go wychowują, a na 
takiego starego Krryżyka w Jabłonowie lub 
starego El Kebira patrzyłbym godzinami; nie- 
atety, sylwetki tych koni wkrótce tylko w 
pamięci będzie można sobie odtwarzać. 

Byłem i ja szczęśliwym posiadaczem je- 
dnego z potomków „synów puszozy* - naj- 
ozystazej wody, który, choć nie ma szpata, ija- 
kiego w nim dopatrzæia się jedna komiara, 
ani błędu w oczach, zarsucoonego mu przez 
drugą, ohoć odbył training, bieg arabów wy- 
grał, oyrkowych sztuczek 1 skoków nauczył 
się w parę lekcyi, typ ma jak wycięty z obra- 
zu Kossaka, ogon jak sztandar nosi, grzywa 
jak jedwab; mimo tych wszystkich zalet, bra- 

uje mu — jak prawie wszystkim wysoko u- 
rodzonym „jarczowieskim* — tego czegoś, co 
odróżnia zabawkę dla Pań od konia realnego. 

Klasę miał Azot, klasę miał Turchmen, 
Bsgdady i wiele innych, które Daieduszy- 
oki sam do kraju przyprowadził, to teź tu 
i owdzie błyśnie ona jeszcze w jakimś siwku 
niewiadomego pochodzenia, jak ostatni promień 
zachodzącego słońca. 

Hipologiczne to słońce zaświecić może po- 
nownie, leog albo od Wschodu, jeżeli hodowcy 
koni oryentalnych póidą w ślady swych przod- 
ków, pójdą do źródeł tym szlakiem, jakim cho- 
drili Kruszewski, Rzewuski i Dzieduszycki, 
albo od Zachodu, jeżeli pójdą gościńcem, któ- 
ry oywilizaoya wybudowała, drogą selekcyi 
wyścigowej. ` 

if" i Mahomet nakazał „tadmin* 
czyli training, zaprowadził wyścigi; „jarować* 
trzeba konie i publicznie selekcyę wyścigową 
odbywać — a do tego wzywał obywateli w 
w awoim oznsie tak Rzewuski, jak i sam hr. 
Juliusz Dzieduszycki! — by rząd i krój, 
płacąc stosunkowo drogo za domniemanego 
regeneratora, nie brały go jak konchy, o której 
się nie wie, czy jest pustą, czy tek w niej perła 
się mieści. ARE, 

Tak, jak jest dzisiaj, twierdzić można sta- 
nowozo, że taki regenerator poczciwego wy- 
trwałego i gatunkowego konika chłopskiego, 
jest w przecięciu od niego gorszy, zamiast 
więc jakość polepszyć daje swemu potomstwu 
tylko ładnego kroju zlężałą okrywkę — zamiast 
mocnej siermięgi. w4 ` 

Czyż hodowcy koni arabskich myślą, że 
folblut angielski dlatego jest tak dobry, że w 
nim jest */496 procentów krwi Darley Arabia- 
na? Bez konsekwentnego traliningu, bes se- 
lekcyi wyścigowej i koń angielski stałby się 
takim — wolę go nie nazwać — jakim jest 
dzisiaj galicyjski o najczystszej jarczowieckiej 
krwi arab. 

„Książę Roman Sanguszko, zapytany o 
zdanie, co sądzi o wyścigach koni arabskich, 
gdy mu doniesiono o niedoszłym projekcie sta- 
łego urządzenia ich przez Towarzystwo Za- 
chęty, oświadozył, że nie widzi celu dą- 
żyć — jak się wyraził — „do drugiego wy- 
danie koni pełnej krwi angielskiej“, lecz x 
ciekawości, jeżeli takie wyścigi będą w Rosyi 
ozy w Galicyi, weźmie w nich udział. 

Otók w tym zapstrywanin mylą się nasi 
hodowcy koni oryentalnych, nie widząc celu 
próby wyścigowej arabów między sobą, boją 
się jedynie o reputacyę swych koni, gdyby 
ktoś ze zegerkiem w ręku kontrolował ich 
szybkość. Nikt chyba nie jest tak naiwnym, 
by w porównewozaj ocenie rasy, którą kul- 
tura ulepszyła, z rasą, której pseudo-kultnra 
wartość obniża, dotąd się nie zoryentował. 

Dla hodowców koni oryentalnych w Ga- 
livyi, jeżeli choą rzeczywiście służyć krajowi, 
więo nie brać za lichy „niendowodniony* towar 
tych pieniędzy, których rą może warte tylko 
EA, a niewiadomo które okazy, są tyl- 
ko dwie drogi: albo import regeneratorów kla- 
sowych z Arabii, jak te czyni książę San- 
guszko — albo „tadmin* i publiczna se- 
lekcoya. 

W chowie koni, który folbluatem angiel- 
skim się regeneruje, może ostatecznie racyo- 
nalny hodowoa drngorzędnego towaru obejśó 
się bez trainingn i selekoyi wyścigowej, bo 

okrywsjąc klacze ogierem udowodnionej ja- 
okci, a choóby nawet synem udowodrionych 
rodziców, podtrzymuje tymczasem gatunkowość 
w swym stadzie przez ogiera, mającego indy- 
widuslno-rasową potenoyę; lecz gdy się wzywa 
do rozpłodu tak klacze jak i ogiery bsz tej 
selekcyi jedynie sprawiedliwej, to krój idzie 
za jakość, wyrób jest coraz gorszy, a zakupno 
takiego materyału przez rząd i kraj jest na pół 
wyrzuconym groszem publicznym Wszelkie do- 
mowe selekoye w jukierach pałacowych w bro- 
nach itp. są to połowiczne środki, bez marki 
ochronnej — 8 często zaniedbywane, gdyż arab 
jak nie ms typu i mie jest „Augenblenderem*, 
to ne nim zwykle nio takiego nie ma, coby 
skłoniło kupca do zapłacenis za niego — jeżeli 
notabene ma miarę — 00 więcej po nad cenę 
remonty. Selekoya więc kroju jest wszystkiem, 
a jakość?! O tej byśmy się dopiero dowiedzieć 
mogli, gdyby rząd i kraj solidarnie ogłosiły, że 
kupują ogiery tylko na publicznej 
arenie. sA 

Czy to tak trudno przeprowadzić ? Fun- 
duszów na to ani centa więcej niepotrzeba. 
Rząd i kraj płacą od 1000 do 4000 koron za 
ogiera. Cóż prostszego, jak urządzić biegi, 
w których nagrody będą zarazem ceną kupna 
konia. Procedura byłaby następująca : Komisye 
oglądają, jek dotąd to czyniły, ogiery zgłoszo- 
ne na sprzedać; te ogiery, które będą uznane, 
śe budową odpowiadają wymogom, Z 
się do udsiała w biegach, urządzanych ooro- 
ieaiani yoh publicznych are- 
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nach. Dajmy na to, że uznano za odpowiedne 
40 ogierów, a rząd i kraj ma fundusze nk za- 
kapno około dziesięciu. 

Rozpisaje się więc odpowiednią do fun- 
duszów ilość biegów, w których nagrody np. 
3000 K. pierwszemu, 2000 K. drugiemu, 1000 
koron trzeciemu, byłyby zarazem ceną kupna 
ogiera. Wpisowe może być minimalne, na ra- 
zie żadne. By wywołać większe zninteresowa- 
nie się hodowoów, należałoby stworzyć jeden 
bieg z wyższą pierwszą ceną dla zwycięrcy, 
np, K, wóworąs każdy starałby się jak- 
najlepiej chować, w sile i zdrowiu swege ko- 
nia wykastałcić, by tę wyższą cenę uzyskać, — 
i tak nie powoli, lecz odrazu, nietylko wychów 
ogierów stałby się racyonalniejszy, lecz i wyż- 
sza lub niższa cena zn dany okaz byłyby bar- 
dziej nzasadnione. 

Komisye oglądające ogiery, w których, 
przy systemie jeżdżenia po całym kraju mu- 
szą być i tacy, oo się częściej mylą w ocenie 
koni, nić rnawoy, będą miały dużo łatwiejsze 
zadanie. 

Publiczna selekoya jest zarazem wyższą 
szkołą znawstwa koni, tam dopiero nauczyć się 
mogą i przekonać sią, jak nio joszoze nie umie- 
Ją oi wszysoy, o0 od areny wyścigowej dziś 
stronią ; w tej teź szkole nauczą się odróżniać 
parądyera gankowego od reslnego motorn, 
Wówczas też pokazałoby się i to, czego się 
hodowcy jarczowieckich arabów może obawia- 
ją — lecz się obawiaó nie powinni — że może 
niejedno „Kropidełko* po zdrowa) i jędrnej 
chłopskiej kobyłce okaże się grubo lepszym 
motorem od otoczonych aureolą świetnej prze- 
szłości sukcesorów sławy koni jarczowieckich, 
tej „arystokracyi krwi“, która niech pierwej 
udowodni, czy jeszcze być potrafi „arystokra- 
oyą czynów*, — zanim — jak to i w życia 
społecznem być winno — zajmie wyższe stano- 
wisko w swojej hierarchii, 

Sądzę, że jeżeli nikt przeciw temu pro- 
jektowi reformy systemu zakupna ogierów dla 
krajn głosu nie zabierze, będzie to najlepszym 
dowodem, że mu nikt racyi bytu odmówić nie 
może. 

U nae, niestety, ozęsto tak bywa, że to 
co każdy — gdy prywata milczy — uznaje 
za słuszne, powtarzam „prywata“, bo nie ka- 
żdy hodowcą cel wyższy nad własną wygodę 
stawia, — to komitety i sekcye, nie skore do 
reform, nie zwracsją nawet uwagi na postule- 
ty, które inne społeczeństwa dawno w ozyn 
zamieniły. 

Na zmianę systemu zakupne ogierów 
rząd bezwarunkowo się zgodzi, zależy więc 
tylko od dobrej woli tych, którzy przez rząd 
i kraj są do tego wołani, by ta reforma, 
niesłychanej doniosłości, u nas przeprowadzoną 
została. Ostoia Ostaszewski, 


Korespondencye. 


Wiedeń, 26 stycznia. 
(Prsed decysyą w sprawie cukrowej. — Galicya 
a kartel cukrowy. — Zabiegi Koła polskiego. — 
Kompromis). 

(y-) Zaledwie kilkadziesiąt godzin dzieli 
nas od ostatecznego załatwienia sprawy ou» 
krowej. Najpóźniej bowiem w sobotę, t, j. 81 
stycznia musi być rząd belgijski, jako wyko- 
nawos konwencyi brukselskiej, zawiadomiony 
oficyalnie o tem, ozy Austro-Węgry zatwierdzi- 
ły tę konwencyę; gdyby tego terminu nie do- 
trzymano, w takim razie Austrya uważana by- 
łaby jako nieprzystępująca do tej konwenoyi, 
a zatem onkier austryaoki miałby na zawsze 
samkniętą drogę eksportu do Anglii i jej ko- 
lonii, gdyż obłokonoby go ołem karnem. Fg- 
bryki austryackie zostałyby więc naraz bez 
najważniejszych rynków zbytu z produkcyą 
swą, przewyższającą trzy razy zapotrzebową- 
nie konsumcyi wewnętrznej, i chyba musiały- 
by prowadzió między sobą morderozą walkę 
konkurencyjną, która sprowadziłaby ruinę mnó- 
stwa przedsiębiorstw, a nikomuby pożytku nie 
przyniosła Trzeba zatem śpieszyć się, najpó- 
żniej we czwartek musi Izba posłów uchwalić 
odnośną ustawę, najdalej w piątek musi zała- 
twić ją Izba panów i tegoż samego dnia musi 
ona uzyskać saukcyę cesarską, zżeby można 
w sobotę jeszcae wysłać telegram do Brukseli. 

Koło polskie zdaje sobie jasno sprawę 
z ważnokoi chwili i serdeoznie pracowało nad 
tem, by zdobyć dla kraju, ile się tylko da. 
Walka była bardzo ciężka, bo kaźda konuesya 
na rzecz Galicyi okupivna byó musi ofiarami 
ze strony kartelu cukrowego, a kartel ten po- 
ruszał wszystkie sprężyny, aby tylko utrzymać 
się ile możności przy dzisiejszym stanie posia- 
dania. Za kartelem zaś stoi prawie cała prasa 
wiedeńska i ona teź z zawiścią patrzyła na 
usiłowania Koła polskiego zapewnienia jskiej 
takiej przyszłości naszemu krajowemu przemy- 
słowi oukrowemn i starała się ile możności źle 
usposobió dla nas stronnictwa niemieckie i 
opinię publiczną. Temu też przypisaó r ależy 
to, że piema wiedeńskie, podając sprawozda- 
nia z sobotniego posiedzenia komisyi cukro- 
wej, doniosły złośliwie, że polscy ozłonkowie 
tej komisyi prowadzą obstrukcyę. 

Na dowód zaś przytaczseją, że gdy więk- 
szość komisyi przegłosowała Polaków, którzy 
sprzeciwiali się temu, aby debatę ned kontyn- 
gentem prowadzono razem z iebatą nad podat- 
kiem cukrowym i gdy następnie ze strony nie- 
mieockiej postawiono wniosek o zamknięcie 
dyskusyi, Polacy umyślnie wyszli z zali, skut- 
kiem czego okazał o yz kompletu potrze- 
bnego do powzięcia uchwały, zamykającej dys- 
kusyę. W tem oto upatrują protektorzy kar- 
telu obstrukcyę polską. Tymorasem całe to do- 
niesienie o obstrukcyi polskiej jest tylko sło- 
iliwym wymysłem, polskim posłom nawet się 
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Dłngość dnia godzin 9 minat 7 
Przybyło dnia od wczoraj 2 min. 


mie śniło o prowadzeniu obstrukcyj, a z sal 

wyszli oni jedynie w tym celu, aby porozn- 
mieć się między sobą i z kilkoma posłami 
czeskimi. Po skończonej naradzie jednak wró- 
cili do sali i brali dalej udział w obradach ko- 

misyi. Zanadto rozumnem i poważnem stron- 
nictwem jest Koło polskie, aby chwytało się 
tak desperackich środków, które niewątpliwie 
dokuczyłyby kartelowi, ale i nam pożytkuby 

nie przyniosły. Cóżbyśmy bowiem zyskali na 
tem, gdyby konwənoyi brukselskiej Austryą 
nie zatwierdziła i gdyby skutkiem rczkiełzną. . 
nia konkurenoyi na całej linii kartelowe fa- 
bryki zachodnie musiały na każdym kilogramie 
a sprzedanego do Galicyi tració po kilka 
centów, skoro ofiarą tej walki musiałby paść 
przedowszystkiem nasz młody krajowy prze- 

mysł cnkrowy ? N 

Przebojem w tej sprawie nie doszlibyśmy 
do celu, ta pozostawała tylko droga kompro- 
misu i w tym teź kierunku głównie pracowało 
Koło polskie, a pracowało prawdziwie po mi- 
strzowsku. Pozyskało ono Czechów dla naszej 
sprawy, a zdaje się, śe i Niemoy nie będą 
mieli odwagi w pełnej izbie jawnie występo- 
wać przeciw kompromisowi, zawartemu mię- 
dzy Polakami a Czechami, gdyż ściągnęliby 
przes to na siebie podejrzenie, że wysługują 
się tylko kartelowi. 

Przechodząc dotychczasowe fazy tej twar- 
dej walki, stwierdzić należy następujące svkce- 
sy rozumnej a konsekwentnej taktyki Koła 
polskiego. Przedewszystkiem w ankiecie, zwo- 
łanej dla wydania opinii o projektach rządo- 
wych, udało się członkom Koła polskiego prze- 
prowadzić uznanie zasady, iż fabrykom wscho- 
dnim, a więc galicyjskim, należy się pewne 
nwzględnienie jaż z tego powodu, iż za wzglę- 
du na swe położenie geograficzne, nie będą one 
mogły eksportować cukru, lecz zdane będę wy- 
łącznie na konsumoyę krajową. Następnie pod 
naciskiem Koła polskiego rząd co do fabryk 
wschodnich, a zwłaszcza oo do fabryki w Zuczoe, 
odstąpił w przedłożeniu swem oindywidualnym 
rozdziale kontyngentn od ogólnego klucza, przy- 
jętego dla innych fabryk i przyznał fabrykom 
w Zuozce, Tłumaczu, Łużanach wyjętkowo kon - 
tyngenty rafinady. - 

Zachodziła jednak jeszcze obawa, że mo- 
temy być pokrzywdzeni co do kontyngentu 
surowca, gdyż na około 150.000 oentnarów me- 
trycznych rafinady, „przyznanej dla Prze- 
worska 1 Zuczki, wymierzono tym dwom fa- 
brykom tylko pięódziesiąt kilka tysięcy oen- 
tnarów efektywnego kontyngentu surowca, 
gdyż tak wypadało z obrachunku, opartego na 
cyfrach produkoyi, cokolwiek skorygowanych 
na korzyść Zuczki, Koło polskie jednax z całą 
energią wystąpiło przeciw takiemu obrachun- 
kowi i stanęło na tem stanowisku, że skoro 
już co do kontyngentu rafinady zrobiono dla 
Galicyi pewne wyjątki ze względu na jej tru- 
dne położenie geograficzne, to zarówno logika, 
jak i słuszność nakazują zastosować te wyjątki 
także do kontyngentu surowca. 

Sytuacyś była trudna, bo jakkolwiek Cze- 
Bi zajęli życzliwe stanowisko wobec tych żą- 
dań Polaków, ale oznaczenie miary przyznać 
się mającego galicyjskim fabrykom przywileju 
było rzeczą prawie niemoźliwą, gdyż każdy 
centnar kontyngentu dodany Galicyi, trzebaby 
skreślió z kontyngentu fabryk zachodnich, 
które i tak będą mnsiały znacznie ograniczyć 
swą produkcyę. Ostatecznie jednak udało się 
i tu wynależó drogę wyjścia, gdyż na mocy 
zawartego z Czechami kompromisu, podwyższo- 
no galicyjski kontyngent surowca o 64.000 
centnarów metrycznych rocznie, ale nie z kon- 
tyngentu innych fabryk, leog przez pewnego 
rodzaju zeskontowanie naprzód spodziewanego 
w przyszłości wzrostu konsumcyi cukru. Pro- 
jekt reądowy postanawia ogólnikowo, że odpo- 
wiednio do wzrostu konsumoyi, ma byó tak- 
że powiększony kontyngent produkoyi fabryk. 
Rząd obliczył, że wzrost ten jest bardzo zna- 
czny, gdyż od szeregu lat nie wynosił nigdy 
mniej jak 120.000 oentnarów metrycznych ro- 
oznie. Gdyby repartycya tej nadwyżki mię- 
dry fabryki odbywała się wedle jednego klu 
cza, w takim razie na Galicyę wypadłob 
okolo 16.000 centnarów. Owóż Koło  polsi? 
wyjednało to, że ze spodziewanej zwyżki W 
najbliższej kampanii 1903/4, wydzielona ŻostA- ug 
je z góry ilość 64000 centnarów metrysznych 
i przeznaczona galicyjskim fabrykom, tj. Prze- 
worskowi i Zuozoe, a dopiero reszta rozdzielo- 
na zostanie między iune fabryki. Tak więc 
dzięki usilnej pracy Koła polskiego, przecie 
nie wychodzimy z próżnemi rękami w tej tak 
waśźnej a tak trudnej sprawie, 


Komisya cukrowa. 


(Telegram „Pyseglądu”*). 

Wiedeń 28 stycznia. Komisya oukrowa 
uchwaliła wczoraj następującą rezolucyę posta- 
wionę w  porozumienin z rządem przez p, 
Baerureithera: Komisyąa zastanawiała się 
nad projektem podatku i zatwierdziła go w 
proponowanej przez rząd wysokości netto na 
cały czas trwania konwencyi brukselskiej; ro- 
oznych nadwyżek, wynikających ze wzrostu kon- 
sumoyi należy użyć na zniżenie podatku cu- 
krowego w ten sposób, by na podstawie zam- 
knięcia rachunkowego jednego roku, obliczano 
zniżkę na rok następny. Nadto wezwano rząd, 
aŁy, skoro na to się zgadza, rozpoczął natych- 
miast w kwestyi tej rokowania » Węgrami i 
przedłożył odpowiednie wnioski, by sprawa ta 
jak najrychlej została załatwioną. 

Po przyjęciu noweli o podatku cunkrowym 
rozpoczęła się dyskusya szozegółowa nad spra- 
wą uregulowania indywidualnego rozdziału kon- 
tyngentu cukru. Po obszernej dyskusyi przyję- 
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S DY 
to $ 1 w brzmieniu, proponowanem przez rząd. 
Skreślono tylko postanowienia oo do stukilo- 
metrowej linii powietrznej przy zakładaniu no- 
wych fabryk oukrn. 

Reprezentant rządu, radca ministeryalny 
Bernatszky, w odpowiedzi na zapytanie p. 
Lechera zaznaczył, że wolność podatkowa za- 
warta w $ 7, dotyczy według konwenocyi bru- 
kselskiej nietylko cukru burakowego, ale i tak 
zw. „Stărkezuoker“ t.j. cukru robionego z kro- 
chmalu. 

8 2 przyjęto w brzmieniu rządowem, a 
skreślono wniosek o podwyższenie kontyngen- 
tu oukru dla cukrowni w Żuczce i Tłumaczu. 

8 3 przyjęto bəz zmiany. Odrzucono wnio- 
sek p. Primavesiego, zmierzający do uniknię 
cia zbyt wielkiego obciążenia mieszanych ou- 
krowni. 

Przy ustępie 2 8. 4 p. Abrahamo- 
wioz zaproponował następującą zmianę: Ze 
spodziewanej zwyżki kontyngentu cukru na 
kampanię 1903/4 przyznaje się 64.000 centa. 
m. oukru surowego w równych ozęściach ou- 
krowniom w Przeworsku i Zuczoe, resztę zaś 
w równych ozęściach innym uprawnionym do 
tego cukrowniom. Z kontyngentu, który rok 
rocznie w okresie od kampanii 1904/56 aż włą- 
cznie do 1907/8 przekraczać będzie ilość prze- 
zuaczonego w $. 6 kontyngentu cukru na r. 
1904, ma być przydzielonych 64.000 centn. m. 
ceukrowniom w Przeworsku i Zuozoe, resztę 
zaś w równej mierze innym oukrowniom. W ra- 
zie zaś obniżenia kontyngentu oukru poniżej 
normy, ustanowionej w $. 6 dla kampanii 
1903/4, zostaną części indywidualne kontyn- 
gentu cukru surowego stosownie zmniejszone. 

P.Śkrbeńasky stawia wniosek dodat- 
kowy, aby sumę 64.000 centn. m. podwyższyć 
na 71.000, z caego 7000 centn. m. ma przy- 
paść cukrowni w Leopoldedorf. 

W głosowanin przyjęto ustęp 1 $. 4 z 
malemi zmianami, oraz ustęp 2 wraz z wnio- 
skiem p. Abrshamowicza i dodatkowym wnio- 
skiem p. Skrbeńsky'ego, zaś inne zmiany od- 
rzucono. $.5 przyjęto z małemi zmianami, $$. 6 
i 7. bez zmiany. 

Przy $. 8 postawił p. Scheiner rezo- 
lucyę, wzywającą rząd, aby w ciągu 4 tygodni 
przedłożył projekt ustawy w sprawie zakazu 
rejonowauia buraków. Minister skarbu Boe h m- 
Bawerk zaznaczył, że kwestya zakazu rejo- 
nowania, której ważność rząd zawsze uznawał, 
jaż od kilku dni była przedmiotem obrad re- 
prezentantów interesowanych ministerstw i że 
będzie omawiana na mającej się we środę od- 
być ankiecie w ministerstwie rolniotwa, na 
którą przybędą także osoby interesowane. 

Następnie przyjęto $. 8 i całą ustawę 
kontyngentową załatwiono, 

P. Udrzal zgłosił postawiony przy $ 1, 
a odrzucony przez komisyę swój wniosek w 
sprawie pojedynczego koatyngentowania, jako 
votum mniejszości. 

Na wniosek Urbana uchwalono nastę- 
pnie zatwierdzić konwencyę brukselską. Spra- 
wozdawcy pp. Urban i Mastalka otrzymali pel- 
nomoonictwo do przygotowania swych refera- 
tów w porozumienia z przewodniczącym komi- 
ayi bez zwoływania specyalnego posiedzenia 
komisyi. 

Następnie p, Abrahamowioz wśród 
żywych oklasków ezłonków komisyi wyrasił 
przewodniczącemu hr. Sylva-Tarouca po- 
daiękowanie za objektywne prowadzenie obrad. 

Na tem o godzinie 8 wieczorem posiedze- 
nie zamknięto. 


Kwestya sporna. 


(Chraeścijańska Rada administracyjna w Radsie 
masta Lwowa). 

Jak wczoraj zanotowaliśmy, zanosi się 
we Lwowie — i to w erze autonomicznej na- 
szego miasta po raz pierwszy — na utworze- 
nie chrześcijańskiej rady administracyjnej. Wy- 
bory wogóle, a do lwowskiej Rady miejskiej 
w szczególności, nie należą do rzeczy sympa- 
tycznych, wołelibyśmy przeto, aby one nawie- 
dzały nasz gród jak najrzadziej. W tym je- 
dnak wypadku chodzi o sprawę zasadniczą, co 
do której w Radzie miejskiej zdania są po- 
dzielone i niezawodnie rzecz ta nabierze cechy 
sporu — jak się to już zdarzało — na tle wy- 
znaniowem. Przed tem właśnie choielibyśmy 
ostrzedz i dlatego głos w tej sprawie zabieramy. 

Ponieważ przeważna większość ludności 
Lwowa jest chrześcijańską, ma lwowska Rada 
miejska prawo rozstrzygać o wszelkich potrze- 
bach tej ludności, o ile to od Rady zaleśy, 
a radni izraelici w takich specyalnie wyzna- 
niowych sprawach ludności chrześcijańskiej 
głosu nie mają. Jednakże sprawy pieniężne na 
zaspokajanie takich potrzeb często obijają się 
o trzos majątku ogólnego gminy lwowskiej, 
a nie o majątek stanowiący wyłączną własność 
ludności chrześcijańskiej lub izrneliokiej. Takie 
sprawy należą więc do kompetencyi całej Ra 
dy miejskiej, bez względu na wyznanie jej 
członków. 

Sprawy wyznaniowe specyalnie ludności 
izraelickiej załatwia jej zwierzchność religijna, 
t. j. zbór izraelicki, a więc korporacya, niə- 
stanowiąca ouąstki reprezentacyi gminnej. Lu- 
-dność chrześcijańska zaś ma prawo utworzyć 
sobie taką korporacyę wtedy, jeśliby w Radzie 
miejskiej było mniej niż ośmdziesięciu radnych 
chrześcijan. Wtedy wybiera się tylu, ilu bra- 
kuje do 80, a ci nowowybrani wraz z dotych: 
czasowymi radnymi chrześcijanami tworzą t. zw. 
ohrześcijańską radę administracyjną. 

Więc nie dla posiewu waśni pośród lu- 
dności różnych wyznań statut miasta Lwowa 
tak postanawia, skoro w rzeczach, oddanych 
pod kompetenoyę owej rady administracyjnej, 
nie dopuszcza radnych innych wyznań do gło- 
su, zaś uprawnia ich do głosowania w takich 
sprawach, gdzie chodzi o wydatek z ogólnych 
przychodów gminy na cele wyłącznie chrze- 
śoijańskie. 

Takie postanowienie strzeże więc ma- 
jątku ogólnego i wyznaniowego, bo jeżeli np. 
chodziłoby o utworzenie z ogólnych fundu- 
szów gminy jakiegoś stypendyum lub funda- 
oyi dla ludności chrześcijańskiej, to gdyby 
izraelici mieli w Radzie miejskiej większość i 
takiermu projektowi się sprzeciwili — na nie 
się nie przydałoby istnienie chrześcijańskiej 
Rady administracyjnej, bo o przychodach i 
wydatkach ze wspólnego, ogólnego funduszu 
gminy lwowskiej ta Rada dsoydować nie ma 
prawa, lecz pełna Rada miejska. 

Statut przewiduje natomiast wypadsk 
braku odpowiednio licznej korporacyi dla za- 
rządzania mieniem lub przychodami, stojącymi 
do rozporządzenia ludności wyłącznie chrze: 
ścijańskiej, gdyby w reprezentacyi miasta lu- 
dność ta nie miała przynajraniej 80 przedsta- 
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wicieli i przeto nakazuje dobrać do pozosta- ; bnych sklepikarzy i umożliwi im przez sprze- 


łych radnych chrześcijan tyle jeszoze osób, 
ileby trzeba do stworzenie Rady administra- 
cyjnej chrześcijańskiej, która ma mieć 80 
członków. Owi dobrani ozłonkowie Rady admi- 
nistracyjnej nie są radnymi i na ogólny tok 
spraw gminnych wpływu nie mają. 

Tak się tedy przedstawia strona we- 
wnętrzna tej sprawy, a jak widzimy, nie ma 
w tem nie zdrożnego, jeśli sfery katolickie 
prawnicze domagają się utworzenia obecnie, 
gdy w Radzie miejskiej jest 79 chrześcijan, 
Rady administracyjnej chrześcijańskiej. 

Pozostaje tedy strona zewnętrzna, tj. kwe- 
stya, czy owa rada administracyjna ma być z 
reguły tworzona po ogólnych wyborach, czy 
też także w ciągu kadencyi. Jedni utrzymują, 
Łe tylko w razie, gdyby zaraz po ogólnych 
wyborach do rady miejskiej okazało się, źe re- 
prezentacya chrześcijańska liczy mniej niż 80 
głów. Opinię tę podziela także prezydyum 
miasta. Oponenci zaś utrzymują, że statut nie 
zakreśla takich granic, zapowiadają więc, że 
jeśli rada miejska nie rozstrzygnie kwestyi po 
ich myśli, pójdą do trybunału, który — jek 
twierdzą — nie może orzec inaczej, aniżeli zgo- 
dnie z ich zapatrywaniem. 

Niechże więc spór toczy się na tle czysto 
jarydycznem, — do walki pod sztandarem za- 
wiści rasowej nie ma tu żadnej podstawy. 


Co i o czem piszą. 


Wypadek nagłego zgonu pod maską chlo- 
roformową jeszcze przed rozpoczęciem opera- 
oyi, który się wydarzył przed kilku dniami we 
Lwowie, wywołał w całem mieście bardzo 
przykre wrażenie. (łdy zaś przyszło do ob- 
dukoyi zwłok i wdrożono dochodzenie karno- 
sądowe celem zbadania, czy nie zawinili tn 
lekarze ch!loreformujący, sprawa nabrała wiel- 
kiego rozgłosu i komentowano ją w rozmaity 
sposób. Z tego powodu Kuryer Lwowski podaje 
kilka bardzo interesujących ustępów z dzieła 
prof. Gamprechta z Wejmaru, traktującego 
o mierci w narkozie chloroformowej. Czyta- 
my tam: 

„Wypadków śmierci — powiada prof. Gum- 
precht — w narkozie chloroformowej nie da się 
uniknąć; co prawda, największa ich część okazuje 
sią później jako spowodowana błędami w technice 
narkotygowania, a więc jako takie wypadki, któ- 
rych uniknąć było można. Atoli niebezpieczeństwo 
chloroformu właśnie w tem najwięcej polega, że 
nieznaczne usterki, wkradające się w praktyczne 
zastosowanie narkozy, mogą doprowadzić do śmier- 
telnego zajścia w czasie narkozy. Według szczerej 
krytyki własnej prof, Mikulicza, wśród 48 wy- 
padków śmierci w narkozie, które wykazuje jego 
statystyka, w 39 wypadkach narkoza nie była bez 
zarzutu. 

Smieró może się przydarzyć zaraz w początku 
narkozy po pierwszych odetchnięciach chloroformem. 
A zdarza się to u osób, zresztą zupełnie zdrowych 
i najczęściej przy bardzo nieznacznych zabiegach 
operacyjnych, w czem zapewne odgrywa rolę dzi- 
wna przypadkowość. Widziałem podobny wypadek 
u silnego robotnika, którema zamierzano odjąć 
zmiażdłony członek palca. Sekcya w tym wypadku, 
jak to zresztą często bywa, nic nie wykazała, a 
w szczególności nie znaleziono Żadnych przewło- 
cznych zmian w narządach wewnętrznych. 

Przyczynę takich wczesnych wypadków śmierci 
najczęściej tak można wyjaśnić: Z chorym chcą 
się, załatwić bardzo szybko, bo zazwyczaj chodzi 
o operacyę drobną, więc zaraz od początku leją mn 
za dużo chloroformu na maskę, którą mu za silnie 
przytykają do ust; chory broni się, więc kilka 
osób go przytłacza, przyczem uciskają mu klatkę 
piersiową, a serce, podniecone w wysokim stopniu 
już przez Bamo oczekiwanie narkozy, wypowiada 
ałażbę skutkiem takiego zbiegu szkodliwych mo- 
mentów. Bywa i tak, że Śmierć zjawia się bezpo- 
średnio przed narkozą skntkiem wzruszenia i o- 
bawy ; jednemu z najsłynniejszych chirurgów star- 
szej szkoły, zmarł chłopczyk w oczach całego audy- 
toryam w chwili, gdy na jego ciele nakreślił pa 
znogciem kierunek cięcia operacyjnego. 

Aby zapobiedz takim wczesnym wypadkom 
śmierci, należy zwolna i stopniowo sprowadzać 
narkozę, a nadto rozumie się samo przez Się, 
że trzeba unikać wszelkiego ucisku na klatkę 
piersiową. 

W drugim rzędzie zasługują na uwagę wy- 
padki Śmierci, gdy narkoza jest już w całej pełni. 
Tutaj prawie zawsze winę wypadku ponosi błąd 
w technice narkozy, Narkotyzający nie zauważył, 
że chory przestaje oddychać, gdyż chciał widzieć 
szczegóły operacyi, albo też bierze udział w nara- 
dach nad dalszem postępowaniem lekarskiem. Albo 
też wreszcie żołądek chorego nie był próżny, na- 
stępaje obfite wymiotowanie i uduszenie wchłoniętą 
przy oddechaniu treścią żołądka. Należy więc po- 
nownie powtórzyć z naciskiem, że każda narkoza 
przy pełnym żołądku oznacza bezpośrednio niebez- 
pieczeństwo dla życia. 

Dalszym pow dem tych wypadków śmierci na 
szczycie narkozy jest porażenie ośrodka oddecho- 
wego lub serca“, 


List do Redakcyi. 


(W sprawie Towarzystwa drobnych kupców). 

„Towarzystwo drobnych kupców“, które, 
jak to donieśliśmy, zawiązało się w tych dniach 
w naszem mieście, obudziło żywe zaintereso- 
wanie w sferach kupieckich. Poniżej podajemy 
list, jaki w tej sprawie otrzymaliśmy z miasta, 
omawiający przyszłą działalność tego Towa- 
rzystwa. Zanim jednak udzielimy głosu nasze- 
mu korespondentowi, pragniemy od siebie słów 
kilka wystosować do zarządn nowego Towa- 
rzystwa. Nowa ta instytucya, która obejmuje 
srazu Lwów, ale z czasem ma działalność swą 
rozpostrzeć na całą Głalicyę, postawiła sobie jako 
jeden z głównych punktów swego programu 
ywalczanie wszelkiego drobnego handlu arty- 
kulami żywności prowadzonego nie w sklepach, a 
więc rozwożenie owoców itp. na wózkach, roz- 
noszenie wiktuałów po domach itd. Towarzy- 
stwo chce postarać się e to, aby te formy kup- 
ozenia pociągnięto pod zakaz handlu obnośne- 
go, który jak wiadomo niebawem ma się stać 
ustawą. Otóż uważamy za obowiązek swój 
przestrzedz nowe Towarzystwo, że w tym wła- 
śnie kierunku w naszym kraju za daleko iść 
nie można. Jeżeli stosunki u nas w Galicyi 
tak się ułożyły, że ów handel nie-sklepikowy 
jest tak bardzo rozpowszechniony, toć trudno 
jest przez ustawową formułkę jednym zama- 
chem go usunąć. Ustawa nie powinna być ty- 
ranką życia, mie powinna być łożem Prokru- 
sta dla realnych stosunków, lecz co najwyżej 
wpływać powinna na powolną ich zmianę. To- 
wsarzystwo drobnych kupców może np. znake- 
micie się przyczynić do zmniejszenia handlu 
obnośnego wiktuałami przez to, że podniesie dro- 
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dawanie dobrych a tanich towarów zwyciężyć 
konkurencyę tych biedaków, których nie stać 
na otwarcie samoistnego sklepiku. Ale za po- 
mocą drakońskiej ustawy, jednym zamachem, 
podciąć egzystencyę tylu licznych drobnych 
handlarzy, byłoby zarówno nieludzkiem, jak 
niepolitycznem. Bo czyż może wyjść na dobre 
społeczeńst ru, jeżeli ono stworzy w swem ło- 
nie legiony ludzi, którym wydarto chleb z ręki 
i którzy ozem innem na życie zarobić nie 
mogą. Znaczyłoby to gwałtem popychać ich 
na drogę nienczciwą. Ta tylko walke ekono- 
miczna może być dla dobra społeczeństws po- 
żądaną, której bronią jest własne podniesienie 
się, nie zaś poniżenie i niszozenie konkurenta. 
Radzimy więc w tym kierunku być ostrożnym. 

Po tych kilkku uwagach przytaczamy ów 
wymieniony wyżej list, nadesłany nam z mia- 
sta. Opiewa on, jak następuje: 

Przed paru miesiącami udzieliła mi Sza- 
nowna Redakoya nieto miejsca w swem wiel- 
ce szanownem piśmie, drukując artykuł w 
sprawie podniesienia przemysłu. Že poczynio- 
ne w swoim ozasie przezemnie uwegi były 
przecież trafne, dowodem. że w gronie tych 
osób, skąd się zresztą najmniej tego spodzie- 
wałem, podobna myśl również powstała, a mia- 
nowicie zawiązało się Towarzystwo drobnye 
kupców ozyli sklepikarzy, grajzlsrników : 

Zawiązane Towarzystwo postawiło subie 
jako program założenie hurtownego składu 
swoich towarów, celem wyemancypowania się 
z zależności od wyzyskujących ich kupców, 
również jak i oni drobiazgowych, sklepikarz 
bowiem, mając na zakapno 10—20 zł., i zaku- 

ując za tę kwotę najróżnorodniejsze artyku- 
y, pobiera już z drugiej lub trzeciej ręki po: 
trzebny mu towar. Założenie składu hurto- 
wnego dobrze pokierowanego, powinno przy- 
nieść wielostronną korzyść, bo i towar może 
być lepszy i ceny niższe, a co najważniejsze, 
że skład hurtowny powinien postawić sobie za 
cel poparcie wyrobów krajowych, dostarczając 
tylko takich artykułów oboych, których w kra- 
ju się nie wyrabia, lub których wyrób abso- 
lutnieby się nie opłacił, zresztą wszystko po- 
winno być nasze, a w gatunku przynajmniej 
nie gorsze, jak dotychozas, 

Gdy krok pierwszy już zrobiony i zna- 
leżli się ludzie, którzy wyłącznie z odezutej 
potrzeby sprawą tą się zajęli, jest rzeczą przo- 
downików naszych w sprawach przemysłowych 
udzielić zawiązanemu Towarzystwu takiej po- 
mocy i w takiej foriaie, by ofiarowane na ten 
cel fundusze nie poszły na marne, lecz żeby 
wprowadzono natomiast jakiś system w popie- 
raniu naszych drobno wytwórczych stosunków. 

Potrzebne do tego celu fundusze mogą 
nie isć w dziesiątki tysięcy, kapitał w handlu 
drobnego kupca obraca się niemal tyle- razy, 
ile dni jest w roku, koniecznem jest jednak 
udzielić temu kupcowi tyle kredytu, by mógł 
spłacić tych kilkanaście lub kilkadziesiąt ko- 
ron za pobrane już towary, prawie należy go 
wykupić, trudno bowism od niego żądać, by 
on, mając dług gdzieindziej, kupował w skła- 
dzie stowarzyszenia za gotówkę, zmuszony bę: 
dąc skargą do zapłacenia dawnego długu. 

Jest do przewidzenia, że dotychczasowi 
kupcy, nie chcąc stracić takich odbiorców, ja- 
kimi są sklepikarze, użyją wszelkich możli- 
wych środków celem, złamania podjętej akoyi 
i bądź przaz obniżenja-cen, bądź to przez roz- 
szerzenie kredytu, starać się będą drobnych 
kupców od składu hurtownego odciągać; po- 
winno być jednak punktem honoru tych skle- 
pikarzy, nie dać się w podjętej akcyi po- 
wstrzymać i przeprowadzając swój program, 
przyczynić się do poprawy naszych stosunków, 
pamiętając o tem, ża sprzedając wyroby nasze- 
go rzemieślnika ozy wytwórcy, pracują dla 
siebie, ponieważ ten sam rzemieślnik zarobiony 
szeląg z procentem nazad do sklepiku przy- 
niese. 

yoząc zawiązanemu Towarzystwu powo- 
dzenia, nawołują go do wytrwałości w na- 
dziei, że uczciwie podjęte zabiegi pomyślnym 
uwieńczone zostaną skutkiem. 

We Lwowie 17 stycznia 1908, 


I. U, 


Ugoda austro-węgierska, 


(Telegram Przeglądu). 

Wiedeń 28 stycznia. Rząd przedłożył dzi- 
siaj w Izbie posłów projekty ustaw w sprawie 
odnowienia ugody austro-węgierskiej. Są to: 

1) Projekt ustawy, upoważniejącej rząd 
królestw i krajów, reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, do zawarcia związku celuego i 
handlowego z rządem krajów korony węgier- 
skiej. 

12 Projekt ustawy o taryfie celnej wraz 
z ogólną taryfą celną dla anstro-węgierskiego 
obszaru celnego. 

8) Projekt ustawy w sprawie układu, któ- 
ry zawarli obustronni ministrowie skarbu w 
oelu uniknięcia podwójnego opodatkowania 
przedsiębiorstw, rozciągających swój zakres 
działania na oba terytorya państwowe mo- 
parchii austro-węgierskiej, tudzież w kilku in- 
nych sprawach bezpośredniego opodatkowania 

Następuje siedm dalszych przedłożeń w 
sprawach finansowych, tyczących się przedmio- 
tów, uregnicwenych już prowizorycznie rozpo- 
rządzeniemi cesarskiemi z r. 1899 (z d. 17 li- 
pos, 21 sierpnie i 29 grudnia). Są to mianowi- 
cie ustawy, tyczące się: wycofania not pań 
stwowych, wydawania not 10:koronowych i mo- 
net pięcio koronowych, obowiązkowego wpro- 
wadzenia waluty koronowej, odnowienia przy- 
wileja bankowego (Banku austro-węgierskiego), 
uregulowania 80 oio milionowego długu pań- 
stwowego w Banku anstro węgierskim i wreszcie 
t.zw. systemu przekazywania ( Ueberweisungsver- 
fahren) co do piwa, wódki, cukru i nafty. 

Uetępy rozporządzeń cesarskich z r. 1899, 
tyczące się tych przedmiotów, przemieniono 
w siadm projektów ustaw, któremi parlament 
będzie mógł się teraz zająć w miejsce wspo- 
mnianych rozporząd:eń cesarskich. Uchwała 
parlamentu co do tych projektów, będzie miała 
zatem charakter udzielenia indemnizacyi da- 
wniej wydanym zarządzeniom. Tylko t. zw. 
„System przekazywania“ straci z wejściem w 
życie konwencyi cukrowej na praktycznem 
znaczeniu, wówozas bowiem nie będzie już 
mogło właściwie być mowy o obrocie cukru 
między Austryą a Węgrami, a właśnie ten 
obrót odgrywał najważniejszą rolę przy wza- 
jemnem przekazywaniu sobie przez oba pań- 
stwa PY od artykułów spożywczych. 

odstawę ekonomicznej wspólności mię- 
dzy obu państwami tworzą właściwie związek 
oelao-handlowy i tery - 
łożenia są też w cały 
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dowych najważniejsze, a taryfę celną obecnie 
Opracowano na nowo po raz pierwszy od lat 
już dwudziestu. 

Nowy traktat w sprawie związku celno- 
handlowego zawiera w porównaniu z trakta- 
tem, wydanym na podstawie rozporządzenia 
cesarskiego z 21 września 1899 pawne zmiany, 
tyczące się ustanowienia nowych pauszali za- 
rządu celnego (Austrya zyskuje na tem 300.009 
koron), możliwie rychłego zaprowadzenia no- 
wego postępowania celnego, ochrony prawa 
autorskiego co do dzieł sztuki, literatury i fo- 
tografii i i. Dalej t. zw. dodatek tyrolski (co 
do opodatkowania zboża) pozostaje w mooy 
przez cały czas obowiązywanie nowego trakte- 
tu; następnie wprowadzono do układu nowe 
postanowienie, że t. zw. obrót mlewem jest na 
czas obowiązywania traktatu zniesionym. Dla 
przemysłu austryaokiego ważnem jest zniesie- 
nie podatku transportowego od przewozu to- 
warów na Dunaju. 

Dla Galicyi jedną z najważniejszych 
kwestyj, z całego trektatu w sprawie ugody 
oelno handlowej są nowe postanowienia 
weterynaryjne w tym traktacie. Nowe 
te postanowienia mają na celu powstrzymać 
zawlekanie chorób bydlęcych, spesyalnie zaś 
pomoru świń z Węgier, a przynajmniej ogra- 
niczyć je do najmniejszych rozmiarów. Nowe 
uregulowanie stosunków œo do obrotu bydła 
nastąpiło w ten sposób, że do pozostających 
w mocy nade] bez zmiany rozporządzeń mini- 
steryalnych z 22 września 1889 i z 1 grudnia 
1900, dołączono postanowienia dodatkowe, któ- 
re zajmują się: a) obrotem świń w szczegól- 
ności i b) obrotem zwierząt wogóle. W posta- 
nowieninoh końcowych powiedziano, że oba 
rządy wejdą w układy, aby jak najrychlej 
w swych państwach wprowadzić w życie prze- 
pisy weterynaryjno-policyjne, opierające się na 
tej samej podstawie. 

Obrót nierogacizną uregulowano w ten 
sposób, że w pierwszej linii wydano nadzwy- 
czajne przepisy weterynaryjio policyjne, tu- 
dzież ograniczenia co do przywczu świń, na 
rozpłód przeznaczonych, które. jak poucza do- 
świadczenie, najczęściej zawlekają choroby 
stadne i pomór. Wolno je będzie przewozić 
tylko koleją żelazną, za osobnem każdym ra- 
zem pozwoleniem władzy centralnej i dopiero 
po odbytej B5-dniowej obserwaoyi, która wy- 
każe, że Świułe te nie są zgoła podejrzane o 
zarazę. Dalsze postanowienia szczegółowa okre- 
ślają dokładnie kontrolę pochodzenia świń z 
miejscowości, wolnych od zarazy, — kontrolę 
ich zdrowia w czasie obserwacyi i po ukoń- 
czonej obserwacyi, oraz podczas transportu na 
miejsce przeznaczenia. Austryaocy delegaci we- 
terynaryjni, znajdujący się na Węgrzech, będą 
zawsze zawiademiani o udzielonych pozwole- 
niach na obserwacyę i stosownie do tego będą 
mogli poddane obserwacyi świnie każdego cza- 
su i w każdem stądynm konutrolować. 

Oo się tyczy przywozu świń na rzeź prze- 
zuaczonych, to w ogólności pozostają w mocy 
dotychoznsowe przepisy z pewnemi dalszemi 
obostrzeniami, dającemi rękojmię, że zawleka- 
nie chorób przez te świnie będzie powstrzy- 
mane zupełnie. 

W razie, gdyby mimo nowych obostrzeń 
powtarzały się wypadki zawlekania chorób, 
zwłaszcza pomoru świń, przez świnie rozpło- 
dowe, postanowiono, że udzielanie pozwolenia 
na wywóz takich świń może być ograniczone 
do okolic, nieprzedstawiających żadnego nie- 
bezpieczeństwa xe stanowiska sanitarnego, albo 
nawet zupełnie zawieszone. 

Nastąpi także zmiana w peryodycznych 
ogłoszeniach wykazów gmin zepowietrzonych 
w drugiej połowie monarchii, mianowicie w 
miejsce tych ogłoszeń władza centralna dru- 


giego państwa będzie bezpośredaio zawia- 
damiała władze polityczne I-szej instancyi 
i wszystkich weterynarzy oraz oglądaczy 


zwierząt. 

Oba rządy zobowiązują się przy końcu 
układu wykonywać jego postanowienia w spo- 
sób jak najbardziej lojalny, tak, aby z jednej 
strony zawlekanie chorób bydlęcych było po- 
wstrzymane, z drugiej zaś, aby nie czyniono 
nieuzasadnionych trudności handlowi zwierzę- 
tami z drugiego państwa pochodzącemi. 

Nowa taryfa celna, stosownie do polityki 
celnej państw innych, zwłaszcza utrzymują 
cych najbardziej ożywione stosunki handlowe 
z monarchią austro-węgierską, jest tak ułożo- 
na, aby mogła produkcyę austro-węgierską 
wszelkiego rodzaju i w każdyra wypadku sku- 
teaznia ochraniać — posiada jednak zarazem 
tyle elastyczności, aby przez wzajemną wy- 
mianę koncesyi taryfowych umożliwić zawar- 
cie nowych traktatów handlowych. Nie można 
odmówić słuszności twierdzeniu, że taka tary- 
fa celne — bynajmniej jednak nie ona wyłą- 
cznie — przyczynia się do podrożenia artyku- 
łów, niezbędnych do życia, ale należy także o 
tem pamiętać, że ochrona produkcyi krajowej 
umożliwia lepsze wynagrodzenie pracy, gdy 
rolniotwo i przemyeł, wydane na łup konku- 
rencyi zagranicznej, widzą swój ratunek prze- 
dewszystkiem w redukcyi płacy i samej na- 
wet prany. 

Nowa taryfa celna z jednej strony umo- 
żliwi zatem otoczenie produkoyi krajowej sil- 
niejszę ochroną, z drugiej zaś zabezpieczenie 
naszych interesów przy układach z zagreni- 
cznemi państwami co do nowych traktatów 
handiowych. W taryfie podniesiono wiele po- 
zycyi, ważnych dla rolnictwa i wielkiego prze- 
mysłu, jakoteż i dla przemysłu drobnego i rę- 
kodzieł. 

Z pośród zmian w wymiarze ceł wymie- 
niamy najważniejsze: pszenica 750 K  (dotych- 
czas 3.57 K.), żyto 7 (3567) K, jęczmień 4 
(1:79) K., owies 6 (179) K, owoce 2—20 KE. 
(Dotychczas wolne od cła); jarzyny 2—20 K. 
(dotychczas wolne od cła); woły od sztuki 60 
(35-71) K., krowy 30 (7:14) K., świnie 12—22 
(7:14) K., zonie 50—100 (23-81) K. Ważne są 
tąkże zmiany w ałach od produktów i surow- 
ców przemysłowych. 

Rozmaite wypadki z ostatnich lat ozyniły 
niezbędrem jasne postawienie kwestyj, jak 
mają być wszystkie układy co do ugody rozu- 
miane, tłómaczone i wykonywane. Stąd to wy- 
płynęła znana już klauzula lojalności, 
która odróżnia zobowiązania płynące z ugody, 
gwarautując dla nich zupełuą wzajemną lojal- 
ność od praw obu państw, mianowicie od praw 
przez ugodę nienaruszonych, a które ona wy- 
ranie uznaje. 


Mały fejleton. 


Za gwiazdą przewodnią. 
jękną krainą wschodu, 


Sokal 


Nad 


Wśród iskrzących gwiazd poohodu, 
W którym jedna drugą goni, 
Wśród tlejących skier tysiąca, 

Na tle lazuru przestrzeni, 
Zojaśniała gwiazda lśniąca 
Złotonośną grą promieni 

I nadziemskich zórz odblaskiem 
Cienia wschodu ozłociła 

I wróżebnych świateł brzaskiem 
Słońce prawdy objawiła. 


Leoz wśród licznych myślicieli, 
Którzy gwiazd śledzili wiry, 
Pośród tych, którzy widzieli 
Jasność nad krainą miry, 
Tylko trzem wśród mędroów grona, 
Którzy wiedzę z ksiąg czerpali, 
Gwiazda wróżbą rozświetlona 
Ogłosiła z sfer oddali 

Dzień wszechłaski objawienia, 
W poniżeniu łez niemocy 

I ludzkości Świt zbawienia 

Po duchowej wieków nocy. 


Oni jedni zrozumieli, 

Że znak jasny na błękicie 
Głosi pośród mar topieli 
Blask miłości w prawd rozkwicie. 
Więc za gwiazdą podążyli, 
Rozniecając skrę nadziei 

I przeszkody zwyciężyli 
Niebezpiecznych dróg kolei, 

I zdobyli tam u celu 
Trudem, wiarą oświeconych, 
Oni sami pośród wielu, 
Chwałę mądroów osławionych. 


Na wiekowych dróg zakręcie, 
W roczigraniu rwących prądów 
I w życiowych praw zamęcie 
W walce prawdy i przesądów, 
Wy badacze i uczeni, 

Którzy zagadnień bez miery 

I zamęt pojęć odcieni, 
Zemykacie w głów rozmiary, 
Gdy berło wiedzy drierżycie, 
Nie błądźcie w prawdy przyómieniu, 
Ale postąpu odkrycie 
Przedstawcie w sero oświeceniu. 


Skarb wisdzy i blask mądrości 

Wzbogaci i uszczęśliwi, 

Jeżeli skrę wszechmiłości 

Wśród myślicieli ożywi. 

Jeżeli przyczyn badanie 

Kres dążeń, wskaże nam w Niebie, 

To mądrość spełni zadanie 

I dźwignie ludzkość w potrzebie, 

A ogień w znoju poczęty 

Ogarnie światów obszary, 

Gdy umysł błędem nie zgięty, 

Pod znakiem skłoni się wiary 

I wtedy światło rozumu, 

Widnokrąg pojąć rozszerzy, 

Gdy w gronie zbłąkanych tłumu 

Tor prosty wskaże młodzieży 

I pierzchną zwątpienia cienie 

I noc duchowa niewiary, 

Gdy wierzeń ożywozych tchnienie 

Wznieci poświęceń zamiary. 

Za gwinzdą wiary przewodnią, 

Nie zbłądzi mądrość do końca, 

Lecz prawdy świecąc pochodnią, 

-W prowedzi ludzkość w blask słońca. 
i Marya Otylda Stadnicka. 


KRONIK A. 


Lwów 28 stycznia. 

Stan zdrowia X. metropolity Szeptyokie- 
go jest ciągle nie dobry. Z tego powodu zawe* 
zwano telegraficznie prof, Mikulicza z Wrocławia i 
dzisiaj przy jego udziale odbyło się koneilinm 
przed południem, Najgorszem jest, że lekarze nie 
mogą zwalczyć gorączki, która ciągle jest bardzo 
wysoka. 

Pp. Włodzimierz Tetmajer i St. Janow- 
ski — malarze — bawią obecnie w Częstochowie, ce- 
lem zebraniu szkiców do panoramy, która ma sta- 
ngå u stóp Jasnej Góry. Przedmiotem panoramy 
będzie obrona Częstochowy. 

Wieczorek taneczny restauratorów i kuch- 
mistrzów, urządzony na dochód funduszu zapomo* 
gowego Btow. kuchm, „Zgoda“ we Lwowie odbę” 
dzie się 8-go lutego b. r. w salach balowych w pe' 
gażu Mikolascha, Wstęp 2 kor, 

Konkursa. Prezydyum Sądu karn. we Lwo' 
wie rozpisało konknrs na posadę tłumacza sądo* 
wego dla języka węgierskiego. Podania do 16 lute- 
go b. r, —- Magistrat m. Zatora rozpisał konkurs 
na posadę sekretarza i kontrolera dla urzędu miej- 
akiego w Zatorze. Podania do 28 lutego b, r. 

Wieczorek wełniany rządowych pomocników 
kancelaryjnych, który odbędzie się w niedzielę 
dnia 1 lutego b. r. w sali „Domu narodnego*, za” 
powiada się świetnie dzięki zapobiegliwości komi- 
tetu. Lista otwarta do soboty 31 b. m. Zaprosze” 
nia nabywać można w Towarzystwie ul. Sykstuske 
l. 17 (parter), 

Karygodne niedbalstwo. Znany zaszozytnić 
i wysoce utalentowany powieściopisarz Abgar-Sol 
tan uległ przed kilku dniami ciężkiemu potłucze 
niu, wskutek tego, Że naczelnik stacyi kolejowe 
w Korościatynie odpowiednio nie zabezpieczył ro% 
kopanego kanalu. Na szczęście skończyło się v! 


silnem potłuczeniu i nerwowym ataku. — W rzecz; j 
samej jednak zagrażało niebezpieczeństwo wprost 


życiu znanego a sympatycznego autora. U potłuczo 
nego pisarza rozwinąła się gorączka nerwowa z ser 
cowemi komplikacyami. Leczeniem kieruje zaszczy 
tnie znany lekarz, rudzca ces. Dr. E. Krzyżanowsk 
z Buczacza, a spodziewamy się, że dzięki jego st£ 
rannej opiece nasz sympatyczny kolega po piórz! 
wróci rychło do zdrowia. 

Chór Filharmonii. Wobec licznych zapyty 
wań, dyrekcya Filhurmonii oświadcza, że do nowo 
utworzonego chóru mieszanego Filharmonii prey) 
muje tylko osoby z lepszego towarzystwa i że je” 
to chór amatorski. Wszystkim osobom, należący” 
do tego chóru, ofiarowuje dyrekcya wolny wstęl 
na niektóre koncerty, z chwilą zaś pierwszego wy 
stępu na estradzie na wszystkie koncerty. Zgłasze! 
się należy w kancelaryi Filharmonii między god’ 
4 a 6 po południu, najpóżniej do dnia 16 lutego b” 

Teatr ludowy wystawia w sobotę dnia 5! 
stycznia b. r. „Ma'ka Senwarzenkopf* GQ. Zapo! 
skiej w sali przy ul. Zimorowieza 17. Na dwa dP 
świąt t i 2 lutego przygotowuje dwie nowości 
w niedzielą po południu uroczyste przedstawieni 
ku uczczeniu br, A. Fredry „Śluby panieńskie 
Poprzedzi odczyt o Fredrze który wygłosi p. H. Cepni* 
W poniedziałek wieczorem po raz pierwszy „Kos 
pa”, sztuka w 8 aktach z epilogiem Zenona Paf 


wiego. O sztuce tej bardzo pochlebnia napisała Pi 


G. Zapolska. Między innemi w przedmowie do t^ 
sztuki wyrażn się: 


& Lilien 


Dom bankowy I kantor wymiany. 
x prowincyi załatwiamy odwrotną poesta bos doliczenia prowisyi- 


„że zasługę będzie miał tó 
teatr, który rzecz tę wystawi", przodstawia 0% 


= a B 


— 


Tena O w EA EO 
bowiem Skutki tak zwanego „knajpowania*, Sztuką 
tą zajmuje się także Towarzystwo „Eleuterya*, — 
W niedzielą wieczorem powtórzony zostanie „Bel- 
weder“ Bolesławicza, a w poniedziałek po poła- 
dniu na ogólne żądanie odegrana będzie jeszcze 
Taz sztuka Przybylskiego „Wicek i Wacek*. 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. We 
czwartek dnia 29 b. m. P. Wł. Stroner Urządze- 
nia mieszkań od epoki Odrodzenia do czasów I, 
cesarstwa (z obr, świetln.). Długosza 6. Początek o 
godz, 6, — Profesor Dr. K. J. Nitman: Geografia 
Pp polskich, część II. Litwa i Wołyń (z obr. 
wietln.) Długosza 8. Początek o godz. 71/4: 
Czwartkowy wielki koncert filharmoni- 
Ozny, który się odbędzie przy współudziale ałyn- 
nego Śpiewaka Franciszka Navala i znakomitego 
Wartetu damskiego Soldat-Roeger, zapowiada się 
Wietnie, a Świadczy o tem najlepiej ogromny, pra- 
wie niezwykły popyt na bilety. Było zresztą do 
Przewidzenia, że występ tak głośnego tenora, jak 
Aval, i tak niezrównanego w swoim rodzaju kwar- 
tu, obudzi ogólne, a łatwo zrozumiałe zaintereso- 
Wanie wśród muzykalnej publiczności lwowskiej. 
każdym razie, wnosząc z tak ogromnego, że 
ksi „niebywałego sukcesu kasowego od dwóch 
R: Li z rzędu, przypuścić należy, że koncert 
sowy zgromadzi w sali Filharmonii tłumy 
Pu liczności, żądnej usłyszenia tak znakomitych 
wiatowej sławy artystów. 
sha x. traszny pożar wybuchł w zakładzie dla 
den Rych Calney-Hatch w Londynie. Pożar wy- 
w oddziale dla kobiet żydówek. Spaliło się 


STA 
zginał, Przeszło 50 kobiet obłąkanych. Niektóre 
zbi = 7 w łóżkach, inne znaleziono zwęglone, leżące 


w grupy po kątach sali. 
sympat adomości artystyczne. Panna Bel Sorel, 
bozysk ca śpiewaczka, która w , przeszłym roka 
wa waj R sobie tak wielkie uznanie naszej publi- 
a 1, została zaangażowaną na miesiąc luty do 
wać py skiej, P. Irena Bohuas-Hellerowa spie- 
gdzie trzykrotnie w miesiącu lutyiu w Fil- 
ni warszawskiej. Uzdolniona ta śpiewaczka 
ża Bla wielkie sukcesy w tamtejszej Filharmonii, 
Tąc niedawno udział w koncercie kompozytor- 


Odnjo 


Bkit Wertheima. 
nie z Zakopanego piszą nam: Zakopane w zi- 
ba e się salonem dla polskiego high-lifn, Już 


a ilku lat zjeżdźa tu na zimę kilka arystokraty- 
aa familj, ale w tym roku jest więcej znacznie. 
T to bardzo dodatni, zagranica nie wyciąga 
R tych sum z polskiej kieszeni, tuczącej dotąd 
wdzięcznych. obcych. 
bdin; Oto kilka nazwisk ludzi, którzy tu stale zje- 
ają: Ordynatowie hr. Krasińscy, Potoccy, Ty- 
y i6wicze, Tarnowscy, Wodziecy, Dzieduszycey, 
= APSCy, Flaterowie, Bruniocy, Sobańscy, Horody: 
A Dembińscy, Stablewscy, Skarżyńscy, Górscy i 
ter, U innych, nie licząc Świata artystycznego i li- 
ackiego, który oddawna Zakopane i Tatry oto- 
JÌ szczególną miłością, 
tów Bawią się ludzie świetnie, a do modnych spor- 
należą saneczki szwajcarskie, ski, czyli narty i 
„ MWolf (sanki do jazdy stojąco), Znawcy powiada- 
4, że równego terenu do sanek szwajcarskich, jak 
> OBA z Kużnie do Adasiówki (dawna posiadłość 
Fdynata Krasińskiego) nie masz w całym świecie. 
a wa są centra towarzyskie, w których się 
odbywają zabawy, wieczorki i bale: zakład dra 
vhramca na Chramcówkach i Skoczyska na ul. Ko- 
ścieliskiej. Zakład Chramca jest po prostu prze- 
Pełniony i nigdy liczba gości zakładu nie dosięgła 
tej cyfry, co w tym roku. Jest to wymowna odpo- 
Wiedź publiczności polskiej na wszystkie napaści, 
których drowi QChramcowi w tym zwłaszcza roku 
nie szczędzono, 
br Kulminacyjnym punktem obecnego karnawału 
m bal, urządzony przez pp. Chramców d. 24 w 
raj na dochód straży ogniowej zakopańskiej, 
tóry się udał świetnie dzięki staraniom i zabie- 
A komitetu, składającego się z hr. Maurycego 
k odzickiego, p. Juliusza Filipowskiego z Kocowa, 
taz dra J, Gaika. 
w „ Cały wiat wykwintny zakopański stawił się 
Pięknej sali balowej zakładu: Tarnowscy, Ty- 


n |6wicze, Czapscy, poeta K, Tetmajer, artysia- 

Marz Zdzisław Arrasz, i wielu, bardzo wielu, któ- 
R nazwiska trudno wyliczać. 

Jach Cała plejada pięknych pań i panien, w stro- 

nę „Planych blaskiem Światła elektrycznego, czar- 

ca sylwety panów, odbijające od jasnych barw tan- 


ky „> 9Chocze tony dziarskiego mazura — wszyst- 
pał dało całość piękną i harmonijną. Zabawa, 
tej Werwy i życia trwała blizko do godziny pią- 
Er rana; dochód około 600 koron poprze młodą 
jest niezbędną w Zakopanem iustytucyę, jeką 
Straż pożarna ochotnicza, O. 
2a teatru. P. Modest Męciński, który tylko 
jutr Pom gościł na naszej scenie, pożegna się 
ty; > naszą publicznością w swej najlepszej par- 


Wat ohengrina*; Elzą będzie „peni Korolewioz- 
dzi Owa, idealna wykonawczyni tej party. Bę- 
Grin m zarazem ostatnie przedstawienie „Lohen- 
tw tym sezonie. 3 
8 piątek przygotowuje dyrekcya premierę, 
4 sztukę rosyjskiego autora, Maksyma Gor- 
0, p. t. „Mieszczanie“, w której biorą udział 
WBzorzędne siły naszej ceny. 
"typ; „| Sobotniem przedstawieniu „Pajaców“ wy- 
Cani pani Korolewioz jako Nedda, p. Dianni jako 
bądz; p. Szymański jako Tonio. Do tego dodaną 
tów 16 operetka moniuszkowska „Verbum nobile“, 
nież z udziałem p. Korołewiez - Waydowej, zaś 
p Partyi „Pana Marcina" wystąpi po raz pierwszy 
s Chodakowski, reżyser opery, 
Na niedzielę zapowiada repertuar nlabioną o- 
Peretkę „Slodka dziewczyna”, w której wystąpią 
° raz ostatni : pani Kliszewska i p. Lelewicz, u- 
Sak się na dłuższy urlop w celacb kuracyjnych, 
Ko, Kliszowska do zakładu hydropatycznego Dra 
anta, a kiego w Kiselce, p. Lelewicz do Abnzyi — 
Wj „Słodka dziewczyna“, mimo wielkiego powo- 
na, na pewien czas musi zejść z afisza. 
raj Tajemnicza śmierć w hotelu. Przedwczo- 
lej „1eczór przybyło do hotelu pod „Brodzką ko- 
JĄ , rzy ul. Żółkiewskiej 1. 26, dwóch młodych 
att =" i zażądało pokoju, poczem posłali kelnera 
ki "OR ego po piwo i polecili mn, aby ich na dru- 
dzień około godziny 12ej w południe obudził. 
książce meldunkowej wpisali się jako: Karol 
zy Vrba, kelner, i Michał Welker, prywatysta. 
a oraj w południe, stosując się do danego pole- 
od 'a, zapukał kelner do pokoju młodych ludzi, ale 
d Powiedziano mu milczeniem. Kelner przywołał 
a], Pomocy stróża, zaczęto silnie do drzwi uderzać, 
pią dzi ludzie mimo to nie odzywali się. Do- 
ak © kiedy stróż począł wyjmować szybę w oknie, 
ców Zajrseć do pokoju, prosił go jeden z młodzień- 
dale; aby dalej nie pukał, gdyż są zmęczeni i chcą 
do SPAĆ. Popołudniu około godziny Bej weszła 
o oju, zajmowanego przez owych młodych lu- 
kó! właścicielka hotelu, i zażądała zapłaty za po- 
> ten sam młodzieniec, który poprzednio rozma- 
ze stróżem, odpowiedział jej, że na razie pie- 
2) nie ma, ale wyjdzie zaraz do miasta posta- 
MQ o nie, towarzysz zaś jego będzie dalej spał. 
z pok b pocieszona tem zapewnieniem, wyszła 
Ou, a po chwili wyszedł za nią i ów mło- 


Rłoś 
ki 
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8r 
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dzieniec. Skoro jednak długi ozas nie powracał, 
gospodyni zaniepokojona poszła ze służbą xajrzeć 
do pokoju, czy drugi gość także nie wyszedł. Zo- 
baczywszy, że on leży na łóżku, podeszła do niego 
i tu, gdy chciała go zbudzić, przekonała się, że 
jest już trupem. Z ust i nosa sączyła mu się krew. 

Zawiadomiona o wypadku policya przybyła 
natychmiast z komisarzem (łucklerem na śledztwo, 
Bprawdzono, że nieboszczyk nazywał się Michał 


Welker, był synem szewca, a z zawodu był po- 
mocnikiem handlowym. Towarzysz zaś jego kelner, 
Karol Vrba, był jego przyjacielem i razem ze sobą 
przepuścili w ostatnich czasach znaczną ilość pie- 
niędzy. Lekarz skonstatował, że Welker umarł już 
przed mniej więcej 8 godzinami. Na zwłokach nie 
znaleziono prócz krwiotoku noga żadnych śladów 
Na stole obok łóżka znajdo- 
wała się flaszka z jakimś płynem, którą zabrała 
policya do chemicznego zbadania. Ubrania zmarłego 
nie było w pokeju; gdzie się garderoba jego po- 
działa, nie wiademo. Z papierów i listów znalezio- 
nych w pokoju dowiedziano się, że obaj młodzieńcy 
kochali się w jednej. dziewczynie z półświatka, że 
Vrba był nieszczęśliwym w tej miłości i groził ko- 
żyjąc jednocześnie w wiel- 


go” ałtownej gmierci. 


chance samobójstwem, 
kiej przyjaźni z szczęśliwym swoim rywalem Wel- 
kerem. Vrba zniknął bez śladu; policya szukała go 
całą noc bezskutecznie. Na zarządzenie prokurato- 


ryi zamknięto w pokojn hotelowym trupa Welkera 


i zostawiono go tam przez całą noe. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, że dziś 
w nocy przytrzymała policya na dworcu kolejowym 
on sprowadzony na inspekcyę, 
oświadczył, że nic mn nie wiadomo o Śmierci Wel- 
ząś nie powrócił dlatego, że nie 
mógł w mieście pożyczyć pieniędzy na zapłacenie 
rachunkn. Zeznał jednocześnie, że w pokoju był w 
nocy wielki czad, który i jego okropnie oszołomił, 
więc możebną jest rzeczą, że Welker się zaczadził, 

Służba hotelowa przesłuchana w śledzt wie po- 


Jerzego Vrbę, a 


kera, do hotelu 


twierdziła zeznanie Vrby, że w pokoju był czad. 


W każdym razie całe to zdarzenie jest jesz- 
cze niewyjaśnionem, Jutrzejsza sekcya w Instytu- 
cie medycycy sądowej wykaże niezawodnie przy- 


czynę śmierci Walkera, 


Kara za pojedynek. Tymi dniami skazał sąd 
warczawski za pojedynek p. Antoniego Sygietyń- 
skiego, znanego krytyka i publicystę na trzy dni 
odwachu, zaś p. Aleksandra Rejchmana, dyrektora 
na jeden dzień aresztu, 
Powodem zajścia była następująca sprawa: P, Sy- 
muzyczny posiadał 
stały bilet bezplatny na koncerty Filharmonii. Pe- 
jego przez omyłkę sprzedano, 
wskutek czego p. Sygietyński oddał swój bilet p. 
Rajchminowi, nazywając go przedmiotem bezware= 
tościowym  Zirytowany tem p. Rajchman wydał 


warszawskiej Filharmonii 
gietyński, jako sprawozdawca 
wnego dnia fotel 


wożnym polecenie, aby p. Bygietyńskiego wypro- 
wadzili z sali koncertowej, 


wiąc, bezkrwawy odbył się dnia 26 marca 1902. 


Zmarli. Emilia z Rożałowskich Zakrzewska, 
Barbara z Bogdanowiczów 


zmarła w Krakowie. 
Biskupska, żona starszego geometry, zmarła w Ko- 
łomyi. X. Antoni Reichenberg T. J. zmarł w Tar- 
nopoln. 
Stan powietrza. T. o g. 6 rano — O, w poł, 
+ B R. Bar, 769. Spada. Pogodnie, 
W imienniku pani Z. 
„Jeśliś mądra, a ostrożna, 
Można wszystko—6o nie można“. 


— Ach! jakieś cudne napisał mi pan wiersze | 


Dziękuję panu z głębi całej mojej nagiej duszy! 
Szczęśliwy gracz. 


— Słyszałeś? Kubelik przez kilka wieczorów 


wygrał trzydzieści tysięcy guldenów ! 


— Slyszalem; to jest jego największą zaletą, że 


nigdy nie przegrywa, a zawsze wygrywa. 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś we środę „Dyktator“. 
hengrin*. -— W piątek po raz lszy „Mieszczanie“ 
sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkiego. — W so- 
botę „Pajace* i „Verbum nobile“. 

Repertuar Filharmonii lwowskiej. We czwar- 
tek d. 29 stycznia Wielki koncert filharmoni- 
czny ze współudziałem Fr. Navala, c. k. nadwornego 
śpiewaka, i kwartetu damskiego Soldat Roeger. 
Program: I. 1) Gluck: Uwertura „IfŃgenia w Anli- 
dzie“. 2) Haydn: Kwartet Es-dur, odegrają Soldat- 
Rosger itd. 3. Mozart: Arya z „Cosi fan tntto“ 
z tow. orkiestry odśpiewa Fr. Naval. — II. 1) 
Dawidoff: Koncert A-moll, odegra Leontyna Gärt- 
ner. 2. a) Żeleński: Dumka Janka, b) Pergolesa: 
„Nina“, c) Massenet: „Onorez les gueux bleuz,“ ed- 
śpiewa Fr. Naval. — III. 1) R. Fuchs: Kwartet 
C-dur, odegrają Soldat Roeger itd, 2) Massenet: a) 
Arya z opery „Werther,“ b) Scena i arya z opery 
„Manon,* odśpiewa Fr. Naval. 


Literatura i sztuka. 


Z Filharmonii. Wozorajszy koncert pozwolił 
miłośnikom muzyki nawskróś nowoczesnej rozko- 
szować się tą jej pełnią barwnych dźwięków, ory- 
ginalnych i niespodzianych zwrotów, żywą, nerwo- 
wo zmieniającą się rytmiką i potęgą w stopniowa- 
niu brzmienia orkiestry, czem się tak bardzo od- 
znaczają utwory Kompozytorów współczesnych. 
W tym właśnie rodzaju p. Czelański święci naj- 
większe tryumfy; wkłade on w należyte wydoby- 
wanie wszelkich tych licznych odcieni muzycznych 
cały swój gorący temperament i szaloną rzeczy wi- 
ście umiejętność trzymania na uwięzi członków 
orkiestry, którzy wykonują każdą jego wskazówkę, 
chociażby dostrzegali ją w ostatniej chwili. To też 
w wykonywaniu dzieł modernistycznych, orkiestra 
nasza dosięgła już znacznego stopnia doskonałości, 
co publiczność wczoraj raz po raz uznawała, da- 
rząc ją hucznymi oklaskami. 

Wykonano wczoraj uwerturę zmarłego w 
nbiegłym roku Francuza Lalo, do opery „Le roi 
dYa“. Jest to rzecz bardzo efektownie napisana, 
vazi tylko nieco zbyt swobodne korzystanie z mo- 
tywów Wagnera. , 

Bardzo się podobała druga serya Suity Grie- 
ga „Peer Gynt“, W każdym utworze tego kompo- 
zytora podziwiać należy bajeczną wprost zręczność 
i obfitość w koloryzowaniu coraz to innem jednego 
i tego samego motywu, nawet częstokroć trochę 
banalnego, który jednak dzięki tak mistrzowskiemu 
opracowaniu, robi nadzwyczajne wrażenie. 

Nużącą nieco była „symfonia tragiczna* Duń- 
czyka Asgera Hamerika; kompozytor ten ma do 
dyspozycyi potężne Środki, ale używa ich w spo- 
sób zbyt chaotyczny, tak iż słuchacz nie może się 
w tem  wszystkiem zoryentować. Tylko krótsze 
ustępy z poszczególnych części tej symfonii, przej- 
rzyście zbudowane i jasno się tłómaczące, ożywiają 
słuchacza, przykuwają jego uwagę i nagradzają 
go za trud, jaki mu sprawia słuchanie innych 
a długich ustępów. 

W końcu usłyszeliśmy wczoraj suitę Masse- 
neta „Obrazki węgierskie“; krótkie te utwory, wy- 
kwintnie opracowane, o charakterystycznych melo- 
dyach, ogólny zyskały poklask. 


przyczem ubliżył mu 
głownie. Nazajutrz p. Sygietyński wyzwał p. Rajch- 
mana na pojedynek. Pojedynek ten, nawiasem mó- 


— We czwartek „Lo- 
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Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 26 stycznia. 

(Z.). Renta wspólna, przynosząca wciąż je- 
szcze 42%, dochodu jest dziś prawie o 1% 
tańszą od czteroprocentowej renty austrya- 
ckiej, za pierwszą płacono bowiem tylko 
100'70, a za drugą przeszło 10150. Przyczyną 
tej dysproporcyi jest to, że posiadacze renty 
wspólnej w obawie, iż skutkiem konwersyi do- 
chód ich może być obcięty poniżej 4'/,, coraz 
liczniej mieniają rentę wspólną na czteropro- 
centową austryacką, co do której na razie nie 
zachodzi obawa konwersyi. Te operacye za- 
miany wynosiły dziś około miliona koron. Mie- 
nieno także rentą wspólną na węgierską koro- 
nową, skutkiem czego ta ostatatnia już prawie 
SE kursu pari, notowano ją bowiem na 
* Akcye bankowe były i dziś przedmiotem 
ożywionej spekulacyi i wszystkie, z wyjątkiem 
anglosów, uzyskały pokaźne zwyżki. Wobec 
tego bowiem, że powstała druga grupa ban- 
kierska, konkurująca z grupą Rotszyldowską, 
możliwem jest, że i jedna i druga grupa przy- 
puszozone zostaną do udziału w konwersyi, 
Ba tem samem do uczestnictwa w zysku z tej 
operacyi. 

Zwyżkowa tendencya ogarnęła także targ 
walorów kolejowych, a z przemysłowych na 
pierwszy plan wybiły się akoye fabryki broni 
w Steyr. Zwyżkę kursu tych akcyi motywo- 
wano tem, ża przyjęcie nowej ustawy wojsko- 
wej zwiększy zapewne zapotrzebowanie kara- 
binów. ) 

Gotówka w eskoncie prywatnym jest 
wciąż bezprzykładnie tania i pierwszorzędne 
firmy mogą ją otrzymać na 2/,*/,. Wobec te- 
go mówią, że podobno zarząd banku austro- 
węgierskiego już w najbliższym czasie zniży 
swą stopę procentową na 3*/,. — W Londynie zaś 
woiąż utrzymuje się stopa 4'/o. 

Z Berlina donoszą, że pewne zaniepoko- 
jenie wywołał na targu tamtejszym ostry ton, 
w jakim prasa angielska i amerykańska wy- 
stępują przeciw Niemoom z powodu wypadków 
wenecnelskich. 

Ostatnie notowania: 

Akoye austr. Zakł. kredyt. 708'50, węg. 
Zakł. kredyt. 756'00, Anglobanku 27750, Union- 
banku 561'00, Landerbankn 417.50, Bankversi- 
nu 48450, Bodeneredit 97400, Gal. Banku hip 
53800, Statsbahny 7/0400, Lomberdy 57'00, 
Kol. Elbethal 458'00, Pólnosnej 5550, Ozer- 
niowieckiej 000:00, Alpiny 39950, Rime Mure- 
nyi 49500, Praskiego Tow. żel. 1665, Febry- 
ki broni 851'00, Tureckie tytoniow. 347-00, Oblig. 
węg. indemniz. 10000, Renta majowa 10085, 
Austr. renta koronowa 10185, Węgier. renta 
koronowa 9980, K6-letnie Listy Tow. kredyt. 
ziem. 98'40, 4°. Listy Banku krajow. 99 10, 
41,*/, Listy Benku krajow. 102'00, 4*/, Listy 
Banku hipotecznego 98:10, 4'/,*/, Listy Bankn 
hip. 101:40, 69, Listy Banku hipotecz. 11125, 
4, Głal. Oblig. propin. 99'95, 4°, Głal. poż. 
kraj. z r. 1693 9910, 40/, Poż. m. Lwowa 97:00, 
Losy turec. 12325, Marki 117'15, Ruble 25275. 

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izby 
kupieckiej. Lwów, 27 stycznia. (Ceny w walucie 
koronowej za 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy), 

Pszenica prima 8:00 do 8'10, średnia 0:00 
do 0-00, żyto prima 6:70 do 6'75, średnie —:— 
do —'—, jęczmień browarny 6'90 do 650, paste- 
wny —*— do —*—, owies pański 6*80 do 6'50, 
chłopski —— do —'—, kukurydza prima 6:25 
do 6'50, średnia 0-00 do 0-00, rzepak zimowy nowy 
9:00 do 9:25, len —.— do —*—, siemię lniane 
1100 do 11:25, siemię konopne 7:00 do 750, koni- 
czyna czerw. prima 80-— do 85'—, Średnia 55-— 
do 60*—, koniczyna biała prima 00— do 00'—-, 
średnia 00'— do 00-— Thymoté 86— do 88:—- 
sawedzka —'-— do —'—, anyż okrągły 00-00—00:00 
płaski 00:00 do 00:00, groch do gotowania 9'00 
do 9'50, zielony 950 do 975, pastewny 0-00 do 
0-00, bobik koński B'50 do 6:76, wyka 6:00 do 
6:25, otręby pszenne 8'60 do 8'80, żytne 4'00 do 
410, chmiel 00— do 00' - 

Spirytus surowy bez podatku loco stacye : 
Husiatyn-Stanisławów kontyngent 83-50 do 88-75, 
nadkontyngent 18:75 do 19:00; Tarnopol-Brody 
kontyngent 83'75 do 84:00, nadkontyngent 19-00 
do 19:25 ; Sokal-Jarosław kontyngent 8400 do 
84:25, nadkontyngent 19'25 do 19:50; Rafinerye 
Lwów kontyngent 8550 do 86'75, nadkontyngent 
21:25 do 21'50. 

Cena bez 
litr procent. 


TRLEGRAMY „PRZEGLAD 


(Depesse poranne). 


Wiedeń 28 stycznia. Wozoraj odbyło się 
posiedzenie przybocznej rady przemysłowej 
pod przewodnictwem ministra handlu Calla. 
P. Kitschelt referował projekt ustawy w 
sprawie umów służbowych pomocników han- 
dłowych, oraz uzupełnisnia i zmiany ordyna- 
cyi przemysłowej i ustawy z 16 stycznia 1891 
co do uregulowania spoczynku niedzielnego. Po 
szczegółowej dyskusyi nchwalono w zasadzie 
zgodzić się z projektem ustawy, zastrzegając 
sobie wnioski co do zmian niektórych. — 
P. Mahlinghan przedłożył sprawozdanie 
o wniosku w sprawie podwyższenia taryfy ko- 
lejowej. Uchwałono rezolucyę z prośbą, aby 
ministerstwo handla użyło swego wpływu prze- 
ciw podwyższeniu taryfy frachtowej i interwe- 
niowało w ministerstwach kolei i skarbu, by 
zatrzymano dotychczasową politykę taryfową. 
Dalej wybrano specyalny subkomitet dla obrad 
nad reformą opodatkowania przedsiębiorstw, 
obowiązanych do publicznego składania re- 
chunków. 

Radzca komeroyalny Vetter postawil 
nagły wniosek w sprawie powiększenia sieci 
telefonicznej w Austryi, zwłaszcza wobec tego, 
że ministerstwo handlu Re Wad posłów 

rojekt o pożyczkę w celu rozgałęzienia sleGi 
Paine i aby przy obradach nad budżo- 
tem na r. 1908 wystąpiono za uchwaleniem tej 
zki. 
poses Dattner urguje o zbudowanie pu- 
blicznej mównicy telefonicznej na krakowskim 
dworcu kolei północnej. 

Minister handlu Call zapewnia o swej 
pieczy nad sprawą telefonów. Kwestya, ozy do- 
stateczną sumę wstawiono do budżetu na cele 
telefoniczne, czy też ma być wniesiony osobny 
w tej mierze projekt ustawy, zawisła od mini- 
steratwa skarbu. Wyrażone przez członków ra- 
dy życzenia zostaną zbadane i wedle możności 
uwzględnione. 

Na tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie dziś. 


się na zbudowanie stacyi dla telefonu bez drutu 
systemu Marconi'ego międsy Włochami a południo- 
wę Ameryką. 

Bolonia 28 stycznia. Prof. Tuzzoni oświad- 
czył, że wynalezione przez niego serum przeciw za- 
palenin płuc ma dotychczas znaczenie tylko nan- 
kowe. U zwierząt osiągnął on zapemocą tego serum 
świetne rezultety. Bobiono też z tem serum ze 
świetnym skutkiem doświadczenia w jednym ze 
szpitali rzymskich. Król dał do dyspozycyi konie, 
potrzebne do wyrabiania surum. 

Budapeszt 28 stycznia. W Izbie magna- 
tów toczyła się przez dwa dni dyskusya o to, w 
jakim języku mają być wystawiane paszporty 
w Chorwacyi. Ustawa, uchwalona przez Izbę 
posłów sejmu węgierskiego, postanawia, że pa- 
szporty te mają być wystylizowane tylko po 
kroacku i po francusku. Otóż były prezydent 
gabinetu Banffy w ostrych słowach doma- 
gł się, aby uwzględniony był także język wę- 
gierski. Wieeprezydent Ernuszt nazwał mo- 
wę Banffy'ego „fajerwerkiem* i rzekł, że szo- 
winizm nie jest jeszcze patryotyzmem. Prezy- 
dent ministrów Szell oświadczył, że z ugody 
kreacko węgierskiej wynika, że autonomiczne 
prawa Krostów muszą być uszanowane także 
w sprawie paszportów. 

Izba ostatecznie przyjęła ustawę z odrzu- 
ceniem wszystkich zmian. 

Wczoraj przyjęła też Izba magnatów inar- 
tykulacyę wyroku w sprawie morskiego Oka. 

Wiedeń 28 stycznia. Wiener Ztg. pisze 
w części nieurzędowej: Jak się dowiadujemy, 
Cesarz na mocy przysługującego Mu prawa, 
jako głowie rodziny cesarskiej postanowił, że 
wszystkie prawa, honory i przywileje, przy- 
sługujące małżonce następcy tronu saskiego, 
jako urodzonej arcyksiężniczce austryackiej, 
zostają zasuspendowane i że ta suspensya ma 
także w takim razie obowiązywać, jeżeli roz- 
poczęty obecnie proces rozwodowy pociągnie 
za sobą, według ustawy cywilnej państwa nie. 
mieckiego, to następstwo, że księżna ma nosić 
nadal swe nazwisko rodzinne. To zostaje jej 
zabronione. Nie wolno jej też używać tytułu 
c. i k. arcyksiężniczki, ani o. i k. Wysokości, 
oraz nie wolno jej nżywać połączonych z tem 
praw. 

Wiedeń 28 stycznia, Z okazyi urodzin nie- 
mieckiego cesarza odbył się u Cesarza obiad, na 
którym obecni byli: arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand, ambasador niemiecki Wedel wraz z persona- 
lem ambasady, ministrowie, dygnitarze dworscy, 
cywilni i wojskowi. Cesarz wzniósł toast na cześć 
cesarza Wilhelma, 

Wiedeń 28 stycznia, Następca tronu arcy- 
książę Franciszek Ferdynand przyjął wczoraj na 
posłuchanin Namiestnika Galicyi hr. Leona Piniń- 
skiego i prezesa Koła polskiego p. Apolinarego 
Jawerskiego. 

Londyn 28 stycznia. Wyrok śmierci wydany 
na Lyncha za to, że walczył w wojnie transwaal- 
skiej po stronie Boerów, zmieniono na dożywotnią 
karę więzienia. 

Budapeszt 28 stycznia, Wozoraj odbył się 
tu proces prasowy, w którym redaktor i poseł Mi- 
kołaj Bartha oskarżył redaktora Magyar Sso Wła- 
dysława Zsoldosa o to, że zarzucił p. Bartha, iż ja- 
ko opozycyjny redaktor i przewodniczący frakoyi 
opozycyjnej wskutek interwencyi prezydenta gabi- 
netu Szella otrzymał był w Banku hipotecznym 
w formie pożyczki wekslowej 80000 K. Sąd do- 
puścił dowód prawdy i po przesłuchanin dyrektora 
i prokurzystów Banku hipotecznego, oraz prezy- 
danta gabinetu Szella, którzy wszyscy zaprzeczyli 
temu oszczerstwu, skazał Zgoldosa na 4 tygodnie 
więzienia i 400 K. grzywny. 

Wiedeń 28 stycznia. U wszystkich właści- 
cieli składów ubrań, którzy przyjęli proponowaną 
taryfę zapłaty, etrejk ustał. Dotąd przyjęło tę taryfę 
26 wielkich konfekcyonarynszy, u których pracuje 
:/, ogólnej liczby strejknjących, 

Nordhausen 28 stycznia. Nordhausener Ztg. 
donosi, że wczeraj znaleziono dziedzicznego członka 
Izby panów ks. Wolfganga Stolberga, najstarszego 
syna zmarłego w tych dnisch ks. Alfreda Stolber- 
ga, w ogrodzie należącym do zamku Rottleberode 
nieżywego. Obok trupa znaleziono broń księcia. 
Niewiadomo, czy zachodzi wypadek nieszczęśliwy, 
czy morderstwo. 

Berlin 28 stycznia. Były prezydent niemie- 
ckiego parlamentu Ballestrem został mianowany 
dożywotnim członkiem pruskiej izby panów. 

N. Jork 28 stycznia, Według depeszy z Ma- 
rakaybo oświadczył komendant fortu San Carlos, 
nazwiskiem Bello, że fort ten ciągle jeszcze może 
odeprzeć każdy atak. 

Waszyngton 28 stycznia. Biuro Reutera do- 
nosi, że ambasador angielski w porozumieniu z nie- 
mieckim i włoskim zaprzeczyli pogłosce o zerwa- 
niu rokowań z Bowenem w sprawie wenecuelskiej, 


Rada państwa. 


Wiedeń 28 stycznia. Prezydent ministrów 
przedłożył ustawy ugodowe i taryfę oelną. 

Odczytano wnioski i interpelacye, między 
innymi wniossk p. Głąbińskiego w sprawie 
zmiany ustawy o podatku domowym dla prze- 
budowań we Lwowie, interpelacyę p. Bojki 
itow. w sprawie postępowania władz rosyj- 
skich z pewnym domokrążcą. P. Schoenerer i 
tow. interpelują prezesa gabinetu w sprawie 
załatwienia budżetu.  Interpelanci zapytują, 
ozy rząd zamierza — w razie, gdyby nie by- 
ło widoków załatwienia budżetu w Izbie po- 
słów — przedłożyć budżet w Izbie panów, 
aby przynajmniej jedna Izba. Rady państwa 
mogła ustawę tę załatwić. 

Minister skarbu Boehm Bawerk uza- 
sadnił następnie w krótkim wywodzie przed- 
łożenie rządowe w sprawie konwersyi wspól- 
nych długów państwowych. 

Radykali czescy i agraryusze wystąpili 
z nagłym wułoskiem, który jednak nie uzyskał 
poparcia. 

Przystąpiono do porządku dziennego, mia- 
nowicie pierwszego czytania ustawy woj- 
skowej. 

Breiter zabiera głos w sprawie formal- 
nej i domaga się, aby przedłożenie wojskowe 
zostało usunięte z porządku dziennego i posta- 
wione aż po budżecie. Gdyby wniosek ten od- 
rzucono, wnosi, by rząd cofnął obeoną ustawę 
wojskową, a przedłożył osobne przedłożenie o 
kontyngencie rekruta i osobne o rezerwistach 
zapasowych. Prezydent przerywał mówcy kil- 
kakrotnie, w końcu oświadczył, że ponieważ 
izba przystąpiła już do dyskusyi merytorycznej 
podnoszenie kwestyj formalnych nie jest do- 
puszczalne. — Zabiera głos 1 mowca contra 
Zazvorka. 


wszelkich kosztów 10.000 


za 


HOTEL GEORGE'A © 
Przyjechali dnia 28 stycznia. Hr. L. Dębicki 
z Krakowa. K. Dsianot z Liska. A. Stadnik z 


sz zzz i 
Rzym 28 stycania. Rada gabinetowa zgodsiła Wielopola, K. Sohlesin 


7 I ger, F. Freidlich, M, i 
Oh. Seidmanu z Czerniowiec. E. Bosad s płeć — 
T 3 


HOTEL FRANCUSKI. 
kad Lwów — Plac Maryaoki. 
szorzędny hotel s komfortem wrządzo JA 
aneńska restawracya «s pokojem do Pm ri 

„ , kiernia w miejscu. i 
Przyjechali dnia 28 stycznia, M, ks. Czarto- 
ryska z Jablonowa. M. Welinowiczowa z Chrzano- 
wa. M. Lityńska z Bursztyna, B. Wierzchleyski z 
F.abarowiec, N. Krajewska z Remenowa. E. Du- 
dziński z Klicka. H, Dłoski z Łenowiec, D. P 
Aslan z Koziny. B. Jokl, M. Heller i F. Umlauf 
z Wiednia, A. Węgrzyn z Cieszanowa. N. Hochen- 
bergowa z Kołomyi. M. Martin s Stuttgartu. $S 
Smolka z Janowa. T. Wojnarowski z Baliniec. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

Albert Sskowron. 
Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 28 stycznia, Z. Zieliński 
z Podsadek. J. Telichowski ze Zbaraża, R. Dem- 
bicki z Krakowa, P, Komornicki ze Schodnicy. J 
Chorbkowscy z Rosyi F. Bednarowski z Wołynia. 
O. Sala z Wysocka. St. Ptaszycki z Petersburga. 
X. Kanaszowski z Żółkwi. S. Walewska z Kope- 
czyniec. J. Kobliha z Pragi. J. Pieniążek z Lipin- 
ki. L, Braner z Wiednia. 


"RE "TIP | 
Wadesłan e. 


Rubryka ta nie pochodsi od Redakoyi, nie bierze też 
za nię na siebie żadnej odpowiedzialności. = OS 


Wszędzie do nabycia. | 


W zlodoni 


Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminu na jednorocznych ochotników  (Intelligenz- 

prüfung) rozpoczyna się z dniem 1 marca b. r. w wojsko- 

wej szkole przygotowawczej St. Dobrowolskiego, 

ul. Podlewskiege 1. 9. Objaśnienia i wykaz uczniów apro- 
bowanych na żądanie. 


Rok założenia 1853, 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1 
kupuje i sprzedaja pod najkorzystniejszymi wa- 
runkami wszelkie papiery wartościowe i monety. 
Losy na spłaty miesięczne. 


Redakcya i ekspedycya gazety losowań Na- 
dsieja całoroczna prenumerata K, 8:40, na prowin- 
oyi K, 8'60. 


Wiedeń 28 stycznia. Kursa giełdowe. 
Losy: a) procentowe: 
Austr. zakl. kr. s obl. pr. zr. 1880 3*/, = 
s 4 z n n 1889 4'/, 265.25 
Tow. żegl. na Dunaju 100zł. m. k. 4°/, 000.00 
Uregulow. Dunaju zr. 1880 100 z,. 5*/, 284 — 
Węg. Banku hipoteczaego po 100 zł. 4*/, 25800 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2%, 88.35 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 12250 
b) bezprooentowe : 

Budspeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19,40, Zaki 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 487.00, Clary 40 
zł. m. k. 185.50, Pożyczka m. Insbraku 20 zł. 
83.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 75.00. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 78.00, Ofen 40 zł. 17800, 
Palffy 40 zł. m.k. 180.00, Ozerw. krzyża-austr, 
10 zł. 56'90, Ozerw. krzyża węg. 6 zł. 28.25, 
Losy fand. arcyks. Rudolfa 10 zł. 74.—, Salma 
40 zł. m. k. 388.—, Pożyczka saloburską 20 zł. 
15.—, Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 000.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 438,—, 

Budapeszt 28 stycznia. (Giełdę zbożo- 
wa) (Kursa w koronach i po 60 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 7':64—765; żyto na kwie- 
cień 664—665; owies na kwiecień 6'12— 
6'18. Kukurudza na maj 5'88—589, Rzepak 
na sierpień 1175—1185. Oferty na pszenicę: 
mierne. Ohęć kupna: słaba. Tendencya: spo- 
kojna. Pogoda : mgła. 

Wiedeń 28 stycznia. (Giełda towarowa). 
Cukier 2155 (spokojnie). Spirytus 39:40 (nata- 
lony). Nafta niezmieniona. s 

- Berlin 28 styeznia. (Zamknięcie giełdy) 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackis 8585, Spirytus 0000. 

Paryż 28 stycznia. (Zamknięcie giełdy), 
Trzyprocent, renta 9990. Mąka („Fleur de Pa: 
ris“) 80:00. 

Frankfurt 28 stycznia. (Giełda zagrani- 
czna). Kredyty austryackie 223:40. Koleje pań- 
stwowe 15090 exclusive kupon. Alpiny 
Disconto 197:30. Laura 21850. 


a 


Glełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 28 stycznia. 

Marki 117,22, renta majowa 100.86, węg. 
renta koronowa 99.75, Akcye : austr, zakł. kredyt, 
709.50, węg. zak. kred, 757.50, anglobanku 278.00, 
unionbanku 56000, hankvereinu 485,00, länder- 
banku 41650, kolei państw. 702.50, lombardy 
56.50, akcye kolei Ełbethal 459.00, fabryki broni 
352.50, tytoniowe 000,00, alpiny 402,50, Rima Mu. 
ranyi 497,50, pragskiego Tow. żel. 1.685, losy tu- 
reckie 125.75, ruble 25275. Usposob. silne, 


C "ORDONA 


Ruch poolągów kolejowych 
ważny od igo maja 19023 roku według oxazu środkowo. 
europejskiego. 
Przychodzą de Lwewa: 
Z Krakowa: 2.31*, 1:38, 8:40", 6:10, 8:60, 6-501 9,50* 
Z Rzeszowa: 10'35, 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 8738, 8:00, 
10:20*; na Podzamcze: 3'20, 740, 5:11, 10:02 
Z Tarnopola: 8.85% (na dw. gł.), 8'14* ne Podzamcze 
Z Oserniowiec: 1215", 1:40, 6:30, 5'40 ! 9-30*. 
Zs Stanisławowa: 11'565. 
Że Stryja: 8'10, 1:10, 4:40, 10:50”. 
Z Janowa 7'45, 1'28, 926°, 10'08*. 
O tchodzą ze Lwowa; 
Do Krakowa 12:45", 8:30, 2:55, 4'15",8-80, 6'81*, 1 Ivo" 
Do Rzeszowa : 8:80. 
Do Przemyśla : 8'25*. 
Do Podwołoczysk s dworca głównego : GB, 6:50, 8-00* 
11'10*; s Fodunzacza: 2-09, 6'40, 9:320*, 11-380. 

Do Tarnopola: 10:40 z dw: głównego i 10:57 s Podzarecz= 
Do Qserniowisc: R'51*, 8:40, 8-25, 10-80, 10-808, 
Do Stanisławowa: 6'10*. 
Do Stryja: 6'85, 8'00, 805, 6:85". 
Do Janowa: 3-15, 186, 8-16 6-80*, 10-05" 

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 


tłastemi; pociągi nocne oznaczone zą gwiazdką. Pora ne 
ons liczy się od gods. 6 wiaczór do À min. 59 rano, 


6-856 


+ 


AMERYKANKI. 


(Przekład s francuskiego.) 


(Ciąg dalszy). 


Młoda kobieta ozuła to i rozumiała ; od- 
zyskiwała dzięki silnej woli panowanie nad so- 
bą i stawiała mu czoło dumnie i zuchwale, bu- 
dząc tem większy podziw. Chwile.rai porywała 


go dzika ochota wycisnąć na jej ustach poca- 


lunek. i i 
Ku wielkiemu zadowoleniu pani Ronald 


Dora, nie znalazłszy w „Oastiglione" odpowie- 
dnich apartamentów, pomieściła się z matką 
w hotelu „Continental“. Nie domyślając się 
nawet męczarni, jakie zadawała Helenie, panna 
Carroll odwiedzała ją codziennie, wtajemnicza- 
jąc ją we wszelkie szczegóły swego życia i 
szczęścia. Ciągnęła ją do krawczyń, jubile- 
rów, powtarzała bezustannie słowa Lela, opo- 
wiadała o pięknych projektach na przyszłość. 
Kiedy Helena wreszcie zostawała sama, 
czuła się wyczerpaną, jak gdyby bito ją kijem. 
Względem Dory nie odczuwała nienawiści, ale 
ona i pani Verga sprawiały jej taką przykrość, 
jak widok narzędzia, które zadało nam ranę. 
Jedyną i dość silną podporę w tym oma- 
sie znajdowała Helena w codsiennych rozmo- 
wach z księdzem Rovelem. Tajemnicza potęga 
tkwi w katolicyzmie i wpływa na duszę ludzką 
równie silnie i głęboko, jak miłość przeistucza 
serce. Przekony wające dowodzenia księdza zbu- 
dziły w pani Ronald chęć zmiany religii, pły- 
nącą z udręczonego umysłu. Pewnego dnia po- 
ważnie zapytała męża: czy byłoby mu nie- 
przyjemnie, gdyby została katoliczką? | 
Pan Ronald spojrzał na nią ze zdziwie- 
niem. « 
— Nieprzyjemnie? — powtórzył. — Nie. 


% 


cmentarz Łyczakowski do grobowca familijnego, 


z Ale skąd te myśli? Różnice wyznań cechują | jest jak francuska kuchnia na porcelanie sewr- 
jedynie różnice ludzkiego umysłu, którym od- | skiej. Nie sama treść, ale sposób podania to rzecz 
powiadają. Czy protestantyzm tobie nie wy-! główna, Wymowne słowa i dowcipne zwroty 


Z Kotowiczów Albina Pietrańska 


żona obywatela, mieszczanina i funkcyonaryusza Magistratu m Lwowa 


przeżywszy lat 70, zmarła dnia 28 stycznia 1903 r., po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek dnia 30 stycznia 1903, 
o godzinie 4-tej po południu z domu przy ul. Łyczakowskiej l. 27 na 


w smutku pngrążony mąż z familią — krewnych, przyjaciół, znajomych 


| starcza ? 

— Nie — odparła krótko, odwracając głowę. 
| — W takim razie, najdroższa, zostań kato- 
| liczką, jeżeli cię to bawi — rzekł z umie- 
` ohem, jakgdyby szło o kaprys dziecka. 

Wielką też przyjemnością było dla Hele- 
ny towarzystwo hrabiego Limeray. Po pierw- 
szem zadowoleniu próżności proroka hrabia po- 
wziął dla niej serdeczne współczucie, uważając 
| ją bez wahania za kobietę z gruntu uczciwą. 
Jako artysta znowu, zachwycał się zmianą, tak 
cudownie spowodowaną w tych pięknych ry- 
sach twarzy przez nieszczęśliwe uczucie. Ob- 
serwował z rozkoszą subtelną grę rysów, w 
której się przebijały wszelkie poruszenia duszy, 
jej drżące wargi, jej ruchliwe nozdrza, przepy- 
szne oczy, które częściej teraz przysłaniała po- 
wieką, jakby się lękała, że mogą zdradzić ta- 
jemnicę serca ; wszystko to stanowiło dla niego 
przepiękny, pełen uroku obraz. Szczególnie lu- 
bił, gdy jej świetne cczy kryły się nagle pod 
jedwabną rzęsą, i nieraz, chcąc wywołać to 
zjawiszo, drażnił ją naunyślnie uporczywym 
wzrokiem lub nieostrożnem słówkiem. 

Ażeby wynagrodzić jej takie przykrości 
i rozerwać ją trochę, ofiarował się wkońcu 
zwiedzić z nią stary Paryż, który znał bardzo 
dobrze. Udali się więc razem na wyspę Saint- 
Louis, Marais, gdzie opowiadał jej historye ste- 
rych pamiątkowych gmachów, zadowolony, że 
chociak na chwilę oderwie myśl jej od własnego 
bólu. Choć wykształcenie jego nie było grus- 
towne, ale wiele czytał i wiele spamiętał, od. 
czuwał sztukę w malarstwie, muzyce i oudo- 
wnie umiał mówió o miłości, jak człowiek, któ- 
ry kochał raczej często, niż głęboko, i zacho- 
wał dla kobiet kult pełen wdzięczności. 

Prawdziwie umiejętna rozmowa francuska 


ae ZE O RZE m e A e e -n 


Kolorowane stylowe wzory 


kostyumow karnawałowych 


poleca 


Hausmana 9. 


| Skład płócien Korczyńskich 
Lwów, Halicka 16. Poleca kome 
pletne gotowe wyprawy ślubne, 
wraz z pościelą od zł. 200. 


Biuro dzienników, Pasaż 


PRZEGLĄD z dnia 29 stycznia 1908 


— 


nie wystarczają jeszcze, aby stworzyć tak 
zwaną gawędę; do tego potrzeba magnetycznej 
łączności między rozmawiającymi. Amerykanin 
zanadto jest skryty i za wiele ma na to ego- 
izmu ; może rozmawiać, ale nigdy nie gawędzi. 
Rozmowa hrabiego miała tę wartość ga- 
wędy, stała się też istotnie wielką przyjemno- 
ścią dla spragnionej nowych wrażeń pani Ro- 
nald. Nic mogła wątpić, że pan de Limeray 
stałby się najdyskretniejszym powiernikiem jej 
uczuć, walk i zwątpień, i Francuzka pewnie 
nie byłaby się oparłe takiej pokusie, ale pani 
Ronald miała siłę charakteru i zarówno przez 
szacunsk dla siebie i męża, jak giębokie i pra- 
ws poczucie swego chowiązku względem Hen- 
ryka nie byłaby zdolna odkryć swej tajemnicy 
nikomu trzeciemu. Ksiądz tylko może kiedyś 
usłyszy z jej ust to wyznanie. : 
Mimo najlepszej. chęei narzeczonych w se- 
lu przyśpieszenia dnia ślubu, niepodobna było 
oznaczyć go woześniej, niż na 11 lipca. Karol 


chała się w potworze o głowie oślej. W lasku, 
który przenika pierwszy brzask jutrzenki, na 
ławie z mchu i kwiatów, spoczywa Tytania, 
piękność jasnowłosa, w białej, złotem przety- 
kanej szacie. Nieco poniżej widać głowę osła, 
którego ciało zasłaniają krzaki. Królowa za- 
rzuciła mn na szyję wieniec z róż, własną za- 
|powne ozdobę, której końce trzyma cienkimi 
palcami. Zwierzę patrzy na nią głupim, zdzi- 
wionym wzrokiem, ale w oczach królowej nie- 
me szczęście, usta jej półotwarte uśmiechem 
| zachwytu, z pięknej twarzy promienieje unie 
sienie.. Na prawo i lewo wśród liści ukryte 
IIndzkie postacie patrzą na obłęd nieszczęsnej 
królowej, z wyrazem wzgardy, szyderstwa, 
litości. 
Był to utwór malarza i poety razem, cu- 
i downy w kolorycie i nastroju. Pani 
| długo patrzała na płótno, oczy jej zaszły łza- 
jmi i, zamykając pakę, szepnęła z rozpaczą: 
|  — Obłęd Heleny! obłęd! 


nm mm Ua 0 


| XXVII. 


tano! I cóż ja ci przyrzekłam ? i 

— Uległość ślepą i posłuszeństwo zupełne. 

— To okropne! 3 

— Nie bój się, potrafię ci osłodzió oba obo- 
wiązki — rzekł zuchwale młody małżonek. 

„ Kiedy lando ruszyło, wzrok Lela na mgnie' 
nie oka spoczął na twarzy Heleny, twarzy 
zmienionej, bladej. ale wyniosłej. Spojrzenia 
ich skrzyżowały się jak miecze, i w tej chwili 
uczucie zadowolonej zemsty wywołało na usta 
młodego mężczyzny okrutny uśmiech rodowy 
Saint-Auna, który jeden z wielkich malarzy 
zdołał utrwalić na płótnie. | 

lub kościelny odbył się nazajutrz w nun- 
cyaturze, i monsignor Olari błogosławił zwią” 


i zek. Margrabia i margrabina d'Angnilhon, de g 
| Kéradieu, państwo Verga, hrabia Nozay, Li- ` 
Ronald | meray 


i kilku Rzymian stanowili nieliczny 
orszak ślubny. Ceremonia była, prześliczne, 
w małej kaplicy, przybranej kwiatami, a Dora 
w ślubnym stroju wyglądała wdzięcznie i za- 
chwycnjąco. Twarz jej nigdy jeszcze nie miała 


| | wyrazu takiej powagi i nduchowienia, 
Akt cywilny małżeństwa panny Carroll | 


W hotelu oczskiwało śniadanie, podczas 


Beauchamp nie chciał, czy nie mógł zaczekać | z hrabią Saint Anna był podpisany 10 lipca. | którego telegram Papieże, uzyskany niewątpli- 
i, zasłaniając się interesami, odpłynął w końcu | Wyszedłszy z konsalatu włoskiego, Lelo umie-| wie przez kardynała Salyoniego, przyniósł bło- 
czerwca do Nowego Jorku, razem z ciotką Zo- | ścił żonę w obszernym powozie z matką i pań-| gosławieństwo młodej parze. 


fią, która także miała już dosyć Europy. 


|stwem Ronald, pocałował ją w rękę i zwycza- 


W miarę walkiitrudu wzmagają się sily. | 


Przy pożegnaniu Karol ofiarował siostrze | jem włoskim, pozdrowił ją z ukłonem, według | Helena trwała mężnie w ciężkiej próbie, pod 


obraz Wiliama Grey'a, który miał wkrótce być 
jej odesłany. 

— Arcydzieło! — rzekł tylko z wymownym 
uśmiechem, nie chcąc dać żadnych wskazówek 
o treści. 

W tydsień potem przyniesiono go do pa- 


sama mogła otworzyć. Zrobiła to niezwłocznie 
z ciekawością i nie mogla powstrzymać głosu 
przerażenia: brat przeniknął jej tajemnicę. 
Obraz przedstawiał obłęd królowej Tyta- 
nii, która pod wpływem napoju miłości zako- 


na który zaprasza 


i opłatnie rozsyłam bar- 


glicerynowy, p 


i pobożnych chrześcian. 


przeżywszy lat 52, po długich a © 


Sakramentami, zmarła dnia 28 stycznia 1903 roku. mys 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 80-go stycznia o godzinie 4 
po południu z domu żałoby ul, Ochronek l. 8 na cmenfarz Łyczakow- 
ski, na który stroskany mąż z dziećmi i wnukami oraz rodzeństwem — 


krewnych i znajomych zapraszają. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dnia 31 b. m. o go- 
dzinie 10 rano w kościele 00. Bernardynów we Lwowie. 
Lwów dnia 28 stycznia 1908. 
„CONCORDIA“ A. Kurkowski ul. Sobieskiego 1. 10. 


ZAWODOWE BIURO 
dla wszystkich spraw ogrodowyeh 


E. Jahl, W. Bielski i Ska 


Załatwia wszelkie sprawy w za- 
kres ogrodnictwa wchodzące szybko, 
sumiennie, dokładnie i fachowo. 

Kontrolę ogrodów obejmuje za 
bardzo niskiem wynagrodzeniem, u- 
dzielając dokładnych dyspozycyi co do 
sposobów prowadzenia ogrodu i zuły- 
tkowania tegoż. 

Zakłada ogrody spacerowe i u- 
Żytkowe lub daje plany na takowe, 

Rysuje plany na kląby, kwietni- 
ki i partery kwiatowe. 

Do czyszczenia sadów posyła 
ludzi rutynowanyeh. 


$ 


Ao ZAWODOWE BIURO O 


Lwów, Hetmańska I. 


Lwów, dnia 28 stycznia 1908. 
CONCOBRDIA*A. Kurkowski Lwów, ul. Sobieskiego !. 10. 


T 


Z Wysockich Bolesława Kedzierska 


żona inżyniera cywilnego I radzcy budownictwa 


iężkich cierpieniach, opatrzona św. 


00O 


8 (Hote! Wictoria). 
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tów do inspektów i na grunt pe- 
wna i doborowe odmiany sprzedaje 
po nader niskiej cenie. 
Okna inspektowe I maty wszel- 
Ikich rozmiarów dostarcza na zamó- 
wienie w każdej chwili 
Dostarcza ogrodników , ludzi 
pewnych i zdolnych w swym fachu. 
Kupuje, sprzedaje i bisrze w komis 
wszelkie produkcye ogrodnicze i prze- 
roby tychże. 
Dzierżasi sady i ogrody użytkowe. 
Prospekta wysyła opłatnie. 


20080060 0000000060 


ES EE R ECA 


KADZIDŁO SOSNOWE | 
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, 
=== [wów ul. Sykstuska l. 26 i ul. Halicka l. 11. === 
Kraków  ukiennice l. 20, — Przemyśl ul. Francisekańska l. 24. 

of (2) E 
m l any kolei w Galicyi, Bukowinie, ca- 
i łej Austryi i zagranicę podaje 


KURYER KOLEJOWY 


powietrze mieszkań w wysokim stopniu. — Flakon kor. 120, rozpy* 
Do nabycia: 


łacze od 66 hal. do 6 kor. 
JAN IHNATOWICZ 

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 

oraz w księgarniach i trafikach. 


cen biletów kolejowych do 
wszystkich bez wyjątku stacyj 


309490€03006004)00000606005086000000600 
HANDEL HERBATY I KAWY EJ 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzeolw Katedry. 


HERB ATE polecą najlepsze gatunki 
1 > 3 
AA Ez A VYF w 
sbioru roajowego:|o smaku sna aromaty trr 
.golktóre rozsyła o opłacone do 
półkI. Congo zł. 1:60 : ! VA 
conma or = każdej stacyi pocztowej 4*/, kilogr, +$ 


y w woreczku 
— zbiór majowy 8'— |Portorico . 8— pół k.-—'80 


Kaysow ozarna 4— on BE, | ak , pk 

.._|Oeylon zielona = 5 Gm 

Melange s a Qeyl. z. przednia 10:46 , 1-04 

Wysiewki herba- Ceylon z.g. ziarn. 10:76 , 1-08 
cane. . . FUO Oeylon ziel. perl. 10.76 ,„ Los © 
Wysiewki najle- |Mocosarab.arom.10':6 , LUB @ 

pszych herbat 1-60|Jawa złota 10:76 LCS 


Cpakowanie nie liczy się. 


eeoa 


IAEE " Zamówienia z prowinoyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Bo0GC200G6G000 6000606008 6000. oo6Gwuy 
O oz ei || --.. 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


i " 
Darmo dzo interesujące broszur- 


ki Dr. Ciesielskiego o miodsie leczni- 
czym! Warto przeczytać! Żądajcie l 
wyborny miód deserowy kuracyjny 
własna pasieka 5 klg. 6 kor. 60 hal. franco 
Korzeniewicz em. naucz. Iwanczany. 


PF- Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 


od. ulicy Kretej 
Najnowszy francuski 


Chromo-F otoskop 


— Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych = 


| Widoki natury podróże — Slo- 


lice świata Wyprawy nauko. 
we — Wypadki historyczne —= 
Obrazy z postępu cywilizacy! — 
Bztuka i nauka — ltd. itd. 


—=Źmiana obrazów co tygodnia—= 
od 25-go stycznia 


„Paryk w roku I8. 


Wstęp 10 ct. 
= Otwarte od Polej rana do LOtel wieczor. 


Ja awa „Syriusz, Lwów, ul. 


8-go Maja |) 2. -- pół 
kilo 85 ct., 75 ct, i wyżej 


A a 

Pielęgnuje rośliny w mieszkuniach, 
dekoruje pokoje kwiatami i roślinami 
Zawodowe biuro ogrodnicze He- 


tmańska |. 8. 
Zaz DEDE 


Rowery 


do supełnej poprawy, emaliowania i ni- 
klowania przyjmuje już tylko pierwsza 
i jedyna wzorowa pracownia 
Karola Domiczka 
J we Lwowie Sykstaska 28. "GR 
krajowe, stołowe i ku- 
OWOCE chonne od 10—30 ct. kil 
jarzyny wszelkie taniej jak w mieście, 
jabłecznik 25 ot. butelka, wina owocowe 
miody, konfitury, marmolady, soki, kon- 
serwy i t. p. sprzedaje i dzje na książe- 
oski miesięczne. Zawodowe Biuro 
Ogrodnicze, Hetmańska 1. 8 
Victoria). 


NOWOŚĆ ! Na sposób zagraniczny, 
sprowadziła znana firma wyrobów kołder 
i materaców 


Józef Schuster 


Lwów, Kopernika 5 
maszyną parową do odozyszozania podu- 
szek pierzanych. Pierże zbite przez dłaż- 
sze używanie odświeża zupełnie po 30 ot. 
za kilo. Nasypy na poduszki metr po ct ; 
70, £0, 1.20 do 1,50 


| 
—N—- Mm | 
. 

Ogrodnik | 
wydoskonalony w swoim zawodzie, 
władający tak w słowie, jak i w pi- 
śmie językiem polekim. niemieckim, 
ruskim i czeskim poszukuje większej 
stałej posady. Zgłoszenia „Ogrodnik“ 

Janów obok Trembowit. 


= znakomity sma- 
Na pączki! lea PRÓBEK, 
oraz marmoladę morelową, malinoną i 
melange poleca najtaniej handel korzenny 
LEONARDA SOLECKIEGO, Lwów, Ba- 
torego 2. z 
Owa prześliczne stoliki mahonio- 
we z bronrami po 25 zł. i taki sam sze- 
gar bijący E, mpire* (antyki) za 50 sł. 
z okazyi. Pielecki, magazyn broni, 
Lwów. 

Pracodawcy nic nie płacą! Zgło- 
szenia wszelkich wolnych posad proszę 
nadsyłać do Biura informacyjnego, Lwów 
Sykstuska 30. Załatwienia bezzwło- 
czne. Zgłoszenia poszukujących przyjmu- 
je się, jednak odwrotne odpowiedzi, czy 
co jest lub nie ma, tylko za nadesłaniem 
25 ot. markami pooztowemi. 


LASU 

tylko z dużemi sosnami i jodła. 

mi poszukuje się w celu kupna. 

Oferty pod „W. J. 481“ do biu- 

ra Rudoli Moose Wien I Sei- 
lerstAtte 2. 


wyrobów z papieru 


le sejmowe poleca: 


Koperty, Papiery listowe, 
ki i bibułki cygaretowe i 


wincyl. 
Cenniki i wzory wysyła 
odwrotnie. 


na karnawał polecam : 
pikowe 


i Koszule 
Nowość! 
Kamizelki mar 


Krawaty, Spinki, Buciki, Klaki, 


Kapelusze miękkie 


Tadeusz Górski | | 


Lwów 
plac Maryacki |. 8. 


Ciągnienia w lutym 


Losy z roku 1860 
cena '/, K. 30 
VIETI 

Gł. wygr. K. 600.000 


Na wszyst 


bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejsco- 
wiedeńskie, zagraniczne, tygodniki, iłustracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, 


We, 


przyjmuje prenumeraię z dosiawą w miejscu lub 
wysyłką na prowincyę, po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
my Ogłoszenia do 


Pierwsza krajowa fabryka 


Ś W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów gmach hr. Skarbka (dawne Ša- 


Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 
ryackiem l. 8, oraz winnych handlach 
papierowych we Lwowie i na pro- 


| Dla Panów! | 


i gładkie | 
przody francuskie 


EEERMRJUE EL 


Tut- 
tp 


się 


we 


BEJ> Ubezpieczanie losów. 


| premia | strata 


(Hotel JR 1560 losy państwowe koron koron puje przez wymianę 
y 1860 10.— 876 wylosowanych sztuk 
5 m 418 4 30 141 na niewylosowane lub 
Losy St. Głenois 65— 106 przez dopłatę różnicy 
Losy 39/, Zakł. kred. I em| —-75 | 76 kursowej gotówką. 


Promesy 


Wszelkie transakcye bankowe uskuteczniamy pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Przed zakupnem losów na raty prosimy łądać naszych prospektów i ofert | 
Dom bankwy ROHATYN i ULAN 
Lwów, Sykstuska 8. 


Centralne biuro ogloszeń, dzienników | 


i uniwers. reklamy 


Adolfa Chulawskiego 


w Wiedniu, Vi., Getreldemarkt Nr. 13. (Telefon 2432). 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszania na wszystkie czasopisma świeta ; zamówienia 
na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyi ete. przez pierwszorzędnych artystów.! 
Udzielanie autentycznych adresów. 


' ystkich pism najtaniej. <wę 


Papier z fabryki Czerlsńskiej. 


przeciw chrypce i ka- 


Skład w aptece Zygmunta Ruckera we Lwowie 


jedynie hygieniczne my- 


igłicowe z kwasem węglowym, żeła: 


| ceremonii, należnym jej tytnłem: 

| — Do widussnia, hrabino! 

i Uśmiech jego okazywał wzruszenie; Dora 
jzarnmisniła się pod wpływem radości i zdzi- 
| wienia. 


wrażeniem, którego doznawała już kilkakro: 
tnie, że to sen czy złudzenie. Mimo to dosko* 
nale grała swoją rolę najbliższej krewrej, roz- 
mawiała wesolo z gośćmi, 
rzy płonęły może za silne rumieńce, a głoś 


a choć na jej twa” 


|  — Czy chcesz powiedzieć, że jestem już | chwilami stawał się nerwowy, nikt, oprócz 
ni Ronald w lekko zamkniętej pace, którą | żoną ? — zapytała zzakłopotaniem komioznem. | Limeray'a, nie zwrócił uwagi na te drobne 


| — Według wszelkiego prawa! 
| chciał, mógłbym cię zabrać do siebie. 
mię upoważnia. 

— Zamężna! — powtórzyła. — Nie, to nie- 


| Skład w apiece Zygmunta 


Mydła lecznicze 


Bergera ekstrakt, piwo, 
polecone przez pierwsze powagi piwo z żelazem, cukierki i czeko- 
lekarskie. lada słodowa. 


Krem 


dry I mydła 
H. Kielhausera. 


Bulsam Dr. Rosy 
i maść cudowna 
z apteki Fragnera. 


Dra Schneebergera 


CUKIERKI MCHOWE 


szlowi. poleca 


Petrol Egger 


płyn wzmacniający cebuł Żelaziste, chinowe, chinowo-żelaziste, Rhebarbarum, Kon» 
durango, Kondurango pept., Pepton, Pepsin. Kaskara Sa- 


ki włosowe. 
grada, Papayotin, Kola, Somatoza 


Syrop i ziółka przeciw kaszlowi i chrypce Dra Seeburgara, 
tanbakę mentelową przeciw katarowi, 

maść kaukazką na odmrożenie, kabzułki i wstrzykiwanie 
z Matico i w. i. 


Wina Maltonowe pastylki piersiowe, 


firmy 
Svstek i Spółka. 


owe. 


LWOWIANKA 


dło toaletowe, 


Sole zdrojowe do kapieli. 


ziste, solankowa eto, 


Dra W. Sedlitzkiego. 


Odszkodowanie nastę- 


Losy Zakładu kredyt. Și 
ziemskiego I emisyi Ọ 
cna K. 450 
Gł. wygr. K. 90000 


JANA 


z ulicy 


SE: TU 


podobna... Nie nie słyszałam, co nam tu ozy- | 


Ruckera we Lwowie. 


Przetwory słodowe Hoffa 


E „cz CEJ EE 233 


pod srebrnym orłem 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie 


WINA LECZNICZE 


szczególnie odznaczone i polecone przez Komisyę 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego: 


Skiad wyrobów toaletowych i perfum 
J. Simon, Roger & Gallet, 


Przyrządy i przybory chirurgiczne, gumowe i kauczu 
ki 


Środki uniwersalne i specyficzne wyrobu fabryk 
krajowych i zagranicznych. 


Cukierki Kayzera 

jedyny środek przeciw ka- 
szlowi, chrypce, katarem 1ze-|uiezawodny środek w dolegli 
flogmien'om. 


Skład w aptece Zygmunta Ruckera we Lwowie. 


Zmiana 


przeniesiony został 


Gdybym | szczegóły. 
Prawo | 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


rłieJy m 


Na porost włosów, 


(Sławne nader skuteczie preparaty) 
Pomada i Bay - Lotion 


Dra Wilian Jackson. 


Dla 
rekonwalescautów : 


koniak Planat & (o. 
Nalaga Morgan Brothers, 


Woda koloñska 
Nr. 4711 
z fabryki 
Ford. Mulhen:v. 


Tanningene 
nader skuteczny środek 
do farbowania włosów 


Czerny'ego. 


m EJGyonyj EjuniuGA7 aJ39]de M PLS 


Sarga sławny do pie- 
lęgnowania zębów 


KALODONT. 


i Mlekofosforan wapna. 


Creme iris 
doświadczony prepa- | © 
rat do pielęgnowania P 


twarzy. 
Pinaud, Fay ete. 3 ś 
JE 
Tran rybi |$ 


z wątroby miętusa 


Leberthran - Bergen. 


Santal Egger 


wościach pęcherza, 


lokalu! 


IHNATOWICZA 


Halickiej 1. LI, na 


kie 


mody, żurnale, 


z 


nika K. 150, lampy od K. 5 


©00000000000000008000000000000000600€ 
OOOO O DOOODODOOC GO OODOGOOGOGODDOGOĆ 


» = 
r D 
plac Maryacki 1. 11. A 
b Gab è 
obok sklepu p. Cabryela Starka k 
b 
(przedtem gi 
= Ja 
Księgarnia Polska). a, 
J] 
sad 4 
Na 247 TĘ c DE NSĘE ara TAY a TA e dA yA Y 
Q23060000000000090300090900009000000980( 
M 
a w 
> Dr. St. Ol 
; r. St. Olszewskiego $.: 
O Biuro techniczne naftowe we Lwowie 3go Maja 10. Frlefon 180. dı 
e klep : Sykstuska 21. Filia w Krakowie Bracka 11. T 
Ś j poleca : | q 
() Naftę żarową (cesarską i salonową) co do niezapalności, dobroci i siły | d 
światła wa wszystkich łampach naftowych jak amery- £ 
= kańska. Rozsyłka do domów od 5 litrów. | | P 
$ Oświetlenie naftowe żarowe (auerowskie). Wyłącsne zastępstwo jg bę 
na Galicyę i Bukowinę palników żurowych patent. Pittne- $ za 
ra. Do każdej lampy, siła światła 80 świec norm. Kopce- 4 t 
nia i czad na zewnątrz wykluczone. Cena kompl. palnika $ y 
13 koron. i bi 
Kuchenki i piecyki naftowe o płomieniu gazowym bez czadu, nade- $ Do 
wyczaj ekonomiczne i hygieniczne. Litr wody kipiący 8 
w 6 minatach. Cena K, 9 i wyżej. po >% 
i Lampki „Perplex“ palące siy bez czada i kopoiu białym płomieniem. $ ta 
l nadzwyczajne po sypialń, szpitali, kuchni itp. Cena pal-5 M 


Z drukarni E. Winiarza. 


